
Nieoficjalne wyniki wyborów 
do Rady Narodowej m. Łodzi 

• 

i do Dzielnicowych Rad Narodowych 
W głosowaniu do Rady Narodowej m. Łodzi 

wzięło udział 444.910 wyborców, co stanowi 96,l 
proc. uprawnionych do głosowania. Głosów waż­
nych oddano 440.803. Na listę Frontu Narodowe­
go oddano 433.140 głosów, co stanowi 98,26 proc. 
Przeciwko liście Frontu Narodowego oddano 7.663 
głosy, co stanowi 1,74 proc. 

Do Dzielnicowej Rady Narodowej Bałuty w 
głosowaniu wzięło udział 68.317 wyborców, co sta­
nowi 96,57 proc. uprawnionych. Głosów ważnych 
oddano 67.930. Na listę Frontu Narodowego odda­
no 66.858 głosów, co stanowi 98,42 proc. Przeciw­
ko liście Frontu Narodowego oddanct 1.072 głosy, 
co stanowi _l,58 proc. 

Do Dzielnicowej Rady Narodowej Chojny ·w 
głosowaniu wzięło udział 64.740 wyborców, co 
stanowi 95,35 proc. uprawnionych. Głosów waż­
nych oddano 64.112. Na listę Frontu Narodowe­
go oddano 62.872 głosy, co stanowi 98,07 proc. 
Przeciwko liście Frontu Narodowego oddano 
1.240 głosów, co stanowi 1.93 proc. 

Do Dzielnicowej Rady Narodowej Polesie w 
gło~owaniu wzięło udział 91.263 wyborców, co 
stanowi 95,87 proc. uprawnionych. Głosów waż­
nych oddano 91.231. Na listę Frontu Narodowego 
oddano 89.844 głosy, co stanowi 98,5 proc. Prze­
ciwko liście Frontu Narodowego oddano 1.387 
głosów, co stanowi 1,5 proc. 

Do Dzielnicowej Rad:v Narodowej Ruda w gło­
sowaniu wzięło udział 50.006 wybą.rców, co stano-

. wi 97 ,35 oroc. uprawnionych. Głosów ważnych od­
dano 49.697. Na listę Frontu Narodowego oddano 
48. 772 głosy, co stanowi 98.2 proc. Przeciwl.o li­
ście Frontu Narodowego oddano 925 głosów, co 
stanowi 1,8 proc. 

Do Dzielnicowej Rady Narodowej Sta. amiej­
ska w głosowani.u wzięło udział 48.009 wyborców, 
co stanow1 95,95 proc. uprawnionych. Głosów waż­
nych oddano 47.389. Na listę Frontu Narodowego 
oddano 46.358 głosów, co stanowi 97,82 proc. Prze­
ciwko liście Frontu Narodowego oddano l.O:H gło­
sów, co stanowi 2,18 proc. 

Do Dzielnicowej Rady Narodowej Sródmieście 
w głosowaniu wzięło udział 97.712 wyborców, co 
stanowi 96,13 proc. uprawnionych. Głos6w waż­
nych oddano 97.097. Na listę Frontu Narodowego 
oddano 95.726 głosów, co stanowi 98,62 proc. 
Przeciwko liście Frońtu Narodowego oddano 1.371 
głosów, co stanowi 1,38 proc. 

Do Dzielnicowej Rady Narodowej Widzew w 
głosowaniu wzięło udział 24.863 wyborców, co sta­
nowi 95,25 proc. uprawnionych. Głos.ów ważnych 

oddano 24.604. Na listę Frontu Narodowego odda­
no 23.908 głosów, co stanowi 97,2 proc. Przeciw­
ko liście Frontu Narodowego oddano 696 głosów, 
co stanowi 2,8 proc. 

10 spółdzielni I produkcyjn~h 
powstało 

w czasie 
kampanii w~borczei 

N a licznych zebraniach 
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. W.ybory 
do rad narodowych 

w Warszawie 
NA ZDJĘCIU OBOK: glo­
suje I sekretarz KC PZPR 

Bąies!aw BieTut. · 
' 

NA ZDJĘCIU DOLNYM: 
marszalek Sejmu PRL -
prof; Jan Dembowski wraz 
z ma!źonką otrzymuje; kar• 

ty do glosowania. 

Społecze.ństwo lodzi i wojewódZtw~ 
wyraża, pełne poparcie 

d'a deklaracji konferencji moskiewskiej 
Zebrania w zakładach pracy 
' Wczora.I w Łodzi i u terenie wojew6dztwa odbyły alę zebrania w zakładach 

pracy, na których załogi zamanifestowały swe pop&rcle dla deklaraejl rzl\(lów 
państw, które uczestniczyły w konferencji moskiewskiej. . 

Zebrania charakteryzował wszędzie nastrój pewności, te rosnąca potęga obmu 
pokoju pllkrzyżuje plany imperialistów, dążących do uzbrojenia zachodnio-niemiec­
kich odwetowców oraz zapobiegnie groźbie nowej wojny, 

Na ~usiedzeniu Hady Ministrów 

Sprawozdanie 
delegacji rządowej 

na konlerencj~ w Moskwie 
Dnia 6 grudnia br. odbyło 

się posiedzenie Rady Mini­
strów, n.a którym przewodn.i­
czący delegacji rządowej Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej n.a moskiewską konferen­
cję kre.jów europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie -
prezes Rady Ministrów, tow. 
Józef Cyrankiewicz, złożył 
sprawozdanie o przebiegu i 
wynikach konferencji oraz o 
udziale delegacji polskiej w 
jej pracach. 
. Rada Ministrów przyjęła 
sprawozdanie do i;atwierdza­
jącej wiadomości. 

Wywiad łygodnł ka 
„ Nowe Czasy" 

z tow. J. GyranKiewiczem 
patrz str. 2. 

W ZPB IM. STALIN A 

- Masowym udziałem w 
wyborach do rad narodowych 
naród rol ski w ostatnią nie­
dzielę zamanifestował swe 
gorące poparcie dla Progra· 
mu Wyborczego Frontu Naro­
dowego - mów:! na zebraniu 
załogi w Zakładzie ,,A" ZPB 
im. Stalina kierownik Wy­
dzialu Propagandy KŁ PZPR, 
tow. Hieronim Rejniak. 
Tli wspaniała postawa wozyst­
kich ludzi pracy w Polsce jest 
godną odpowie".lzią na Laku­
sy imperialistów dążących do 
uzbrojenia zachodn io - nie­
mieckich odwetowców. 

Na&tępnie tow. Rejnlak o­
mówił przebieg I wyniki kon· 
fer-..•cji moskiewskiej oraz 
znaczenie deklaracji ogł()S(lo· 
nej pn:ez miłujące pokój ~ń­
stwa. StanoWi ona poważne 
ostrzeżeme pod adresem au­
torów planu remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Jedno­
cześnie pań&twa obozu poko­
ju nadal będą dążyć do utwo­
nenia sy9temu bezpieczeń­
stwa zbioroweg'.l w Europie 
jako jedynej drogi do zapew· 
nienia narodom trwałego po· 
koju. 

- Nasza załoga daje !IWój 
wkład w walkę o pokój wy· 
konując systematyc:imie rla­
ny produkcyjne - powiedział 
w dyskusji przędzalnik Sta­
nisrław Majerowskl. - Bę· 
dziemy twardo stali na &tra­
ży naszych granic na Odne ! 
Nysie, a odpowiedz.i 

Na zebTaniu za!ogi w Zakladzie „A" ZPB im. Stalina. 

podczas wyborów do rad na­
rodowych, dał dowód swe1 jed 
ności w szeregach Frontu Na· 
rodowego oraz glębokiego zau­
fania dla polityki wewnętrz­
nej I zagrania.nej rządu ludo­
wego, której celem Jest za­
pewnienie pokoju i rozkwit 
naszej oiczy-z.ny". 

W HUCIE „HORTENSJAN 

- Wyprzedziliśmy o 36 dni 
kalendarz 1 produkujemy już 
na poczel r: 1955 - powiedział 

na zeb1amu w hucie „Horten­
sja" w P10trkow1e ZMP-o­
w1ec Henryk KałuzlńskP -
Znamy nasze pld'IY produkcyj. 
ne I inwestycyjne na rok przy­
szły. Przewiduje się w nich m. 
in. rozbudowę n:i.;;.zego zakładu 
Powstaną nowe hale produ.<t­
cyjne. Ww1esione ' będą nowe 
obie({ty socialne. Wszystko to 
ma na celu dals1.e pooniesie­
nJe po~iomu naszego tycia. 

Jedroak są siły, które pragn11 
pr zeszkodL1ć nam w pnkojo­
wym budc•wntctwte. Te wrogie 
sity doprow&dzily do podp1sa­
ma uklarlńw w Londynie I Pa­
ryżu, układów, które przewidu­
ją odbudowę Wehrmachtu. 
Mytą ~ię Jednak lmperiallśc! 

anglo • amerykań~cy, o ile są­
dzą, że nit> 1.astraszą. Dek lara• 
r.ja pudpi~lln'il w Mo~kwle 
świadczy o n'ls.r:Y"fl umllowa-

1 

rolu wkolu, ale świadczy rów­
nież o naszej sile. Młodziet 
naszych z11klarlów soltdaryzu­
j~ się w zupelnuścl z uchwa­
loną w Moskwie deklaracją -
powiedt1ał zakończenie 

• 

Komunikat Komisji Wyborczej 
m. st Warszawy 

o wynikach wyborów 
·do rad nar od owych w Warszawie 

I. W wyborach, które odbyły się w dniu 5 grudnia 1954 r., 
zostali wybrani radni i zastępcy radnych Rady Na.ro<lowej 
m. st. Warszawy i 11 dzielnicowych rad narodowych w War­
szawie. 

Il. W wyborach do Rady Naroaowe.J m. st. Warsza.wr 
liczba uprawnionych dOI głosowani.a wynosiła 701.027. W 
głosowaniu wzięło udz.J.ał 671.737 wyborców, tj. 95,82 proc. 
uprawnionych do goosowania. Głosów ważnych odl:lano 
671.493, liczba głosów niewalinych wynosi 244. Na listy Fron­
tu Narodowego oddano 665.564 głosy, tj. 99,12 proc. waż­
nych głosów. Przeciw listom Frontu Narodowego oddano 
5.929 głosów, tj. 0,88 proc. ważnych głosów. Na ogólną licz­
bę 317 kandydatów na radnych i mstępców radnych wy­
branych zostaJo 248 radnych i 69 zastępców radnych. 
Wszyscy kandydaci na radnych I mstępców r.a~ych otrzy­
mali ponad 90 proc. głosów. 

III. W wyborach do 11 dzielnicowych ra.d narodowych 
w Wars7.awie liczba uprawnionych do gło·sowania wynosi'ła 

701.027. W głosowaniu wzii:J9 udział 672.178 wyborców, tj. 
95,88 proc. U:[>rawnionych do glosowani·a. Głosów w.ażuych 
oddano 671.850, liczba głosów nieważnych wynosi 328. Na 
listy Frontu Narodowego oddano 665.667 głosów, tj. 99 ,08 
proc. ważnych głosów. Przeciw listom Frontu Na;rodowego 
oddano 6.183 glosy, tj. 0,92 proc. ważnych głosów, Na ogól­
.ną liczbę 1.479 kandydatów n.a radnych i zastępców rad­
nych, wybranych zostało 1.145 radnycl) i 334 zastępców 
ra<lnych. W'i>Lyscy kandydaci na radnych i :uwtępców rad­
nych otrzymali ponad 90 proc. głosów. 
Przewodniczący Komisji Wyborczej m. st Warszawy 

prof. dr STANISŁAW TURSKI 
rektor Uniwersytetu Warszawskiego 

Zastępca przewodniczącego Komisji Wyborczej m. st. War-
szawy JADWIGA SZELIGOWSKA 

nadmh!trz Zaklad6w Im. R. Luksemburg w Warszawie 

-------------------------
1 próby uzbrojenJa nowego swego przemhwlenJa Kaluzhi­

skl. 
Sekretarz Komisji Wyborczej m. st. Warszawy I 

STANISŁAW KONARSKI ·1 

sekreta.n Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych 
w Warszawie. 

Ohrady 26 sesji 
Bmra Wykonawczego 

ŚFZZ 
WARSZAWA, 6. 12 •. 

6 bm. rozpoczęły się . w 
Warszawie, pod przewodl;llc„ 
twem Lombardo Tolędari.o, wi­
ceprzewodniczącego Swiatowej 
Federacji · Związków Zawodo.; 
wych, obrady 26 sesji Biura 
Wyk<mawcz:ego SFZZ. 

Biuro Wykonawcze zatwler• 
dzito pon:ądek dzienny 11 se-­
sji Komitetu Wykon.awcugo 
SFZZ, która odbędzie się 8 
bm. oraz porządek -d2ienny se­
sj.i Rady Generalnej SFZZ, 
która trwać 'będZlie od 9 do 14o 
bm. 
Porządek dzienny sesji RadY, 

Generalnej jest następujący: 

1. Sytuacja międzynarodowa 
i wykonanie uchwał III Swia­
towego Kongresu' Związków 
Zawodowych w dziedzinie u· 
macniania jedności mas pra„ 
cujących w walce o realizacj~ 
ich żądań. 

Referent: Louis Saillant _. 
sekretarz genera:lny SFZZ. 

2. Karta praw związkow„ch 
ludzi pracy i kampania . ;ę­

dzynarodowa w obronie praw 
związkowych i demokratycz­
nych oraz o ich rozszerz.enie. 
Refarent: Giuseppe di Vittorio 
- przewodniczący SFZZ. 

3. Sprawozdanie komisji re• 
wizyjnej. 

4. Różne. 

pnedwyborczycb, na spotka­
niach wyborcow z kandydata­
mi na radnych, agilalorzy 
Frnntu Na.rodowego, członko­
wie partu I bezpa.rlyjni akty­
wiści społeczni coraz lepiej l 
umiejętniej łączyli swoją pra­
cę, wy jasnrającą istotę naszych 
demoltralycznycb wyborów a 
przebudową wsi I coraz lepiej 
agitowali za tworzeniem gos­
podarstw zespołowych. Rezul- li 
talem te~o bylo powstanie 10 
nowych spóldzieln. I produkcyj- i 
ny<•h, 

We wst Lichawe (k. Kroko­
ck), pow. Sieradz, malo i śred I 
niorolm chłopi (14 gospodarzy) 
przysLli do urny wyborczei ju:l 
)ako gospodarze 56-hektarowe­
go !P<P:>darstwR zespołowego, 
które kilka dm temu założyli. 

Przyspieszyć obowiązkowe 
dostawy żywca 

Wehrmachtu jes;t,cze bardziej 
zwiększymy swój wysiłek, u­
zyskamy jes-z;cze lepsze wyniki 
produkcyjne. Staniemy s ię 
z.ałogą w pełni godną linie· 
nia swych zakładów, Imienia 
Stali na, który był wie;k im 
chorążym pokojii. 
Mówiąc o konferencji mos­

kiewskiej, tkacz z tkalni ża­
kardowej, Jan Komorowski 
stwierdzit, że stanowi ona cr 
gromny krok na1=6d w wal- • 
ce z planami wojennymi mo· 
nopolistów amerykańskich . 

Kiedy na trybunę wszedł o­
gólnie znany 1 szanowany w 
Piokkow1e uczestnik strajku 
okupacyinego w „Hortens1i" w 
roku 1932 Stanisław Skwar­
czyński, na sali zaległa głębo­
ka cisza. Mówił on o sprzecl­
wie mas pracujących na es­
tym świecie wvbec prób utwo­
rzenia nowego Wehrmachtu. 
Mówił o wyniku ostatnich wy­
borów w Niemczech zacho­
dnich, świadczących o maleją­
cych wpływach Adenauera. Z 
jego słów przebl ja! głęboki tn­
tern:.cjrmalizm, wi11r& w klasę 
robotnirzą Niemiec, Francji, 
Włoch, na cat)'n1 świecie. 

Zorganizujemy masowe 

Głównym mo'.<:>rem walk! o 
1p6tdi1elnię pruduk~yiną N L1-
chaw1e byle m1eJ>COWa orga­
niza..:Ja partyj'la, której wszys­
cy c~!vnkow1<! podpioah 11tatut 
III typu. Przewodniczącym 

w llrh11w~ktel spółd.t1elm w­
stał wybrnny Michał Barylski. 
Do larzą::lu wesih Stefania 
Frą\tldi!. vraz Antom Prze­
wnżniak, 

15 mało I średniorolnych 
chłopów zorganizowało spół­
dzielnie produkcyiną w Dębo­
wej C.ió•ze, w pow. skiernie­
w1ckm1. Wn1eśłl om do wspól­
nej upralN y 63,5 ba iiemi. 

Do zespołowego gospodaro­
wania prqsląpiło ostatnio 13 
najba1d1.1ej św1arlomych chło­
pów ie w•1 Wielopole, w pow. 
piot.rkowsk1m. Bęrlą om gospo­
daro\HI~ obet'nie na 63 ha zie­
mi. 

Nalltpązy rPz11lt'lt w budo­
wnictwie nowy1.:h spółdzielnl 
produkcyjnych tJsiągnąl pow. 
lęctyckl, w ktl'>rym ostatnio 
zorganizowano a gospodarstwa 
zespfltowe, 
Ogółem w IMopadzle pow­

stało w nas~vm województwie 
10 spółdzielni produkcyjnych 
Do wspólnej uprawy przystą­

piło 11 O gospodarstw chłop­

akich, 

Było to w pierwszej połowie października br, Rorzmawla­
llśmy z tow. Witkowskim, powiatowym pełnomocnikiem 
Ministerstwa Skupu w Sklemlewlca.ch. Rozmowa dotyczy­
ła obowlązkoWYch dostaw tywca. Wykonanie rocznego pla­
nu kształtowało się wówczas w pow. skierniewickim poniżej 
50 proc. 
Na pytanie, dlaczego skup 

żywca przebiega tak opiesza­
le, pełnomocnik Wilkowski 
odpowiedział: 

- Główną przyczyną tego 
było zie rozłożenie terminów 
dostaw dla chłopów. Na paż­
dziernik l listopad wyznaczyło 
sobie terminy dos taw żywca 
3.7()() chłopów, co stanowi 46 
proc. rocznego planu. 

- Ale teraz skup u nas ru­
szy na całego - przekonywał 
pełnomocnik. - Daję słowo, 
że do końca listopada wyciąg­
niemy co najmniej 95 proc. 

Podobne zapewnieni.a sły­
szeliśmy od towarzyszy z KP. 

Czy tow Witkowski, towa­
rzysze z KP i chłopi skiernie­
wiccy dotrzymali słowa? Mi­
nąJ listopad, mija pierwsza de­
kada grudnia, a w pow, skler­
nlewickim ze skupem jest na­
dal źle. Osiągnięto tu dotych­
czas zaledwie 72 proc. rocz­
nego planu. Okazuje się, że 
nie zie rozłożenie terminów 
było powodem słabego prze­
biegu dostaw żywca w pow 
skierniewickim, ale nieudol­
ność lktywu powiatowego -
brak dostatecznej pracy u­
świadamiającej wśród chło· 
pów, brak zdecydowanej po­
stawy władz terenowych wo­
bec sąbot<!ż~ kuł{lckiego. 

Nie wywiązują się także z - Podżegacze wojenni chcą 
dostaw żywca niektóre spół- dać broń · do ręki hitlerowskim 
dzielnie produkcyjne. Jeśli np. zbrodniarzom, odpowiedzial­
spóldzielnie z pow. piotrkow- nym ~ śmierć milionów ?o­
skiego rozliczyły się z pańr laków - powiedział tow. Ko­
stwem w 90 proc. w dosta- morowski - ale to im się tak 
wach żywca, to w pow. łódz- łatwo nie uda. Pokoju broni 
kim I wieluńskim nie przekro- dziś coraz potężniejszy ob6? 
czyly nawet 30 proc. krajów demokracji i socjaliz­

KP w Wieluniu I w Łodzi mu, bronią go miliony pros­
powinny obecnie. kiedy w tych ludzi na całym świecie. · 
spółdzielni.ach produkcyjnych Na zakończenie zebrani led­
trwają przygotowania do P<1- nomyślnie uchwalili rezolu· 
działu dochodów. a rozlicze-
nie się z państwem jest jed- cji:, w której m. in. czytamy: 
nym z warunków przystąpie- „Zoh>ga Zakladćw !m. Stali· 
nia spółdzielni do bilansu - na Zakład „Au wyraża swe 
zwrócić szczególną uwagę na całkowite poparcie dla wspól­
tę sprawe. nej deklaracji rządów ZSRR, 
------------ J Polskiej Rzeczypospolitej Lu-

dowej i t'QZOstałych krajów 
demokracji ludowej. Naród 
polski zdaje sobie w pełni 
sprawę z niebezpieczeństwa 

uzbrojenla Niemiec zach. pod 
egidą I przy pomocy łmperla­
li=u anglo - amerykańskie­
go. 

ODCZYT 
lektora · 

KC PZPR 
Wydział Prwagandy KŁ 

PZPR zawiadamia aktyw 
łódzki partyjny, młodzieżo­
wy, prelegentów KŁ i lek­
torów, źe w dniu 9. xn. br. 
o godz. 19.00, w sali Mło­
dzieżowego Domu Kultury, 
przy ul. Moniuszki 4a., od­
będzie się odczyt lektora 
KC PZPR na. temat: „Ro­
la ZMP w socjalistycznym 
wychowaniu młodzieży". 

My, robotnicy, w pełni Silli· 
daryzujemy się z narodami 
francuskim, niemieckim, bel 
gijskim 1 innymi we wspól­
nej walce przeciwko próbom 
wskrze5'lenia nowej, hitlerow­
skiej armil odwetowej. Nar~ 
polski, skupiony pod sztanda · 
rem Frontu Narodowego, 
dniu 5 grudnia, w glosowani.I! 

Przemaw1A1n Jestcze wielu 
mówców z „Hortensji". Wy-
r::owiedzi ich były ~godne. 
Wszyscy podkreślall solidar-
ność z dek la.-acją moskiew-
ską. ~nalazło to wyru w u­
chwatoneJ rezolucj!, 

W ZAKLADACH IM. 100 
POLEGLVCH W ZGIERZU 

Około 400 robntntków Po­
rannej zmiany z~bralo się w 
dniu wczorajszym w świetli­
cy Zakładów im. 100 Pole­
głych w Zgierzu, by omńwić 
przebieg konferencji mos­
kiewskiej oraz uct,waloną na 
niej deklarację. 

Z uwagą wysłuchał! zebra­
ni słów prelegenta z Miej­
skiego Komitet.u Frontu Na­
rodowego tow. Ąu11ustynlaka.' 
Pu referacie zabiera Il ełos ro­
botnicy. 

._ Wszyscy ludzie pracy 
ptagną utrwalenia pokoju -
oświadczyła prządka, tpw. Pa­
wlak. - Praw(lliwe be7.pie­
C7eństwo w Eurooie mr,że byt 
jednak wpewnione tylko wte-

V~ 
\ 
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· sżkolenie rolnicze na , I 

.WSI 
Omówienie uchwały Prezydiu1n Rządu 

Prezydium Rządu podjęło ostatnio urbwalę w ~prawie zor-o 
canlzowanla masowego szkolenia rolnłcze110 na wsi. 

Uchwala ta wskazuje na konl>retne środki. Jakie na.Ieł.:v 
podjąć w celu systematycznego podnoszenia wiedzy rolniczej 
wśród szerokich rzesz chłopów. przez co będzie można u­
pnw57echnlć postęJHIWP mr.tndy cnspodarowania. oparte na 
wynikach nauki oraz na doświadczeniach przodującej prak-
tyki rolruczej. . 
We wstępnej części uchwa­

ła Prezydium Rządu stwierdza 
m. lnnyrnJ: 

Zgodme z uchwałą Prezy. 
dlum Rządu. M'n;sterstwo Rol­
nictwa oraz prezydia rad na· 
rodowych zorganizują w spół­
dzielniach produkcyjnych dwu­
letnie kursy agro I zootechnl· 
czne oraz w gromadach wy· 
kłady lektornkie na tematy do 
tyczące węzłowych zad Ań da­
nego terenu w dziedzinie ro­
EWoJu rolnictwa. Niewletni~ 
od te110, Związek Samopnmo· 
cy Chtop~kiej, ZMP. Ll~a Ko. 
biet oraz Związek Zawodnwy 
Nauczvcielst wa Pol~k lego prcr 
wadzl~ będą na wsi samo­
kształcenie rolnicze. 
DWULETNIE KURSY AGRO· 
TECHNICZNE I ZOOTECH-

NICZNE 
Dwuletnie kursy organizo­

wane będą w nowoutworzo. 
nych gromadach dla wszvst­
kich spółdzielni produkcyj­
nych danej gromady.. W ~~j-

bUższym okresie jesienno-zi­
mowym prowadzić się bę· 
dzie w 2 tys. gromad co naj• 
mnlej 2 tys. kursów agrotech• 
nicznych 1 I tys. wutecbnicz­
nvch. Kursy te or~aniwwane 
będą bezpośrednio przez pań­
;twowe ośrndk1 maszynowe z 
udziałem na jleps7.ych specja-
1 istów 2 powiatowych za rzą­
dów rolnictwa, zakładów do­
~wiadczalnych, szkól roln~· 
czych itp. Na dwuletmrh kur. 
;ach szkolić się będą przede 
wszy•tklm brygadierzy oi;tn.I• 
wowi I członkowie brygad hO­
dnwlanych ze spółdzielni pr<> • 
dukcyJnvch. Dążyć się będz' e 
do tego, aby słuchaczami kur­
sów byh aktywiści, knbiety I 
młodzież z i;:ospodarstw ze~pn.. 
!owych. Prezydia rad narodo­
wych, przy współudziale ZSCh, 
ZMP I Ligl Kobiet, 1.atrnst<·1ą 
się o ud1.lal w dwuletnich kur­
sach rń\Vn1P7 chłopów ~<><po­
dArufącvch lndvw1dualn'e, 
zwłliszcza aktywistów I orga• 
n1zatorów walki o w~rost pro. 

dukcjl rolnej, członków korn1„ 
tetów zalożyc1elsk ich, z:e~poo 
łów uprawowych, zespołów łą· 
karskich. 

Jak stwierdza uchwała PN!· 
zydium Rządu, orgamzowanie 
dwuletnich kursów w spił• 
dzielniach produkcyjnych i 
prowadzenie na nich zajęć )e~t 
jP.dnym z pudstawowych obo-­
w1.ą1.ków agronomów I zoo1e-o 
chników POM oraz praco• 
wn1ków stuzby rolnej rad na„ 
rodowych. Do wygta<zan1a wy• 
kładów na kursach zapraszani 
będą spec1al1~c1 z roln.t'zycll 
instytutów naukowo-badaw• 
czvch t za kładów doświacicza 1„ 
nych, z wyższych I średmrb 
szkól rolniczych, ze służby we-o 
terynaryinej, melioracyjnej, 
PGR 1 fachowcy rolni, pracu• 
Jąey w Innych lnstytuc.jach, 
Wvkładv. pokazy 1 zajęcia pra„ 
ktyczne prowadzlt będą wy• 
b:tol rolnicy - praktycy a 
PGR I spńldz)elnl produkcyj• 
nych. Po ukończeniu dwuleto 
nilh kursów I złożeniu od;»o 
wiednich egz.aminów, słuch3• 
c1e otrzymają świadectwa 
kwalifikowanego rolnika lub 
hodowcy. które dają pierw• 

~ Dalszy ciąg 
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• 15-letni chłopcy sycylijscy zatrudnieni przy transporcie siarki 

• Miliardowe zyski właścicieli kopalń w Afryce 

• 150 tys. górników w Wielkie) Brytanii choruje na pylicę 

li Międzynarodowa .Kont erencja 
Górników. w Pradze 

Uczestnicy kont erencji 
w Moskwie 

Sq przekonani o możliwości 

pokojowego uregulowania 
spraw europejskich 

Narody sprzeciwia,ją si~ 
uzbrajan_iu. 

nowego ·w ehrrnachtu' 
omawia trudne warunki pracy 
w krajach kapilalislycznych 

• W drurtm dfł: obrad młędąnt.rodowej konferencji gódhów ·w Pndze Rllaire 
~ller wyrło&IJ ref~ o warunkt.ch pracy górników w r6znych krajach jwłała, 
Mó'Mla podkreślił, że n!~- I ;przepisów zepewnl.ającycll jej zasięg bę<hie znacz.nie 

lfowalający, pog&S'lllljący się bezplecz.eńS'two pracy. większy niż dotychc:nas. 
·nteu&tannie stan bezplecr.eń- Całler przytoczy! konk.retne W dyskuliJi ui·brał ~ se-

Wywiad 

z tow. 
stw.a ~ ochrony pracy orez o- przykłoady, ilustrujące nai5tfi>- kretian gener.alny Zw1~u 
c1m;my zdrowi.a górnikÓ\v w stwa nieogranl<:zionego wyr:y- Górników FranC'lllkicll, Vu:tor 11 !..------­
kra~iach kapital1styc;nyoh· jest sku pracowników w kra1ach Duguet. POO.kreślil: on kon!e-
wymkiem nieogran!c:mnego ka>pLtałistycznych. cmość wzmo!enLa jednoecl 

tygodnika „Nowe Czasy'' 

Józefem Cyrankiewiczem 

MOSKWA, 6. 12. wyzysku ze strony wł.aśclde- . akcji mas pracu)4lcych całego 
li kopałń i stałe rosnącej po- _w BelgU np. 11?Zba gómi- świata w w.alce o unlemożll- Redakcja tygodnika ,,Nowe Czasy" zamieszcza po-
goni :i;a maksymalnym! zyska- kow, ~tóDZY utraci11 zdolność w:l.enie remllLtacyzacjli Nie-
mi. W wielu kopaln.Lach wzra. do pracy na skutek pylicy, mlec zachodnich. niż.szy wywiad z prezesem Rady Ministrów PRL 
st.a równocześnd.e ll.c2ba wy- wyru:isl obecnie 20 tysięcy, W trz.eclm dniu obrad - li k" · k 6 · k · d 
padków i 1iiczba zwoln!iień iór- podlC'zas gdy w roku 1926 wy- bm., uczęstnlcy konteren~ Józefem Cyran iew1czern, t ry - Ja w1a omo -

Członek Izby ' Gmin Bevan 
wygłosi! ostatnio przemówie­
nie, w którym nawoływał do 
przeprowadzenia l!"okowań ze 
Związkiem Radzieckim, zanim 
uzbrojone zostaną Niemcy za­
chodnie. Według doniesienia 
agencji Press Association Be­
van offiv,Nidczyl: „Niemieccy so 
cjaliści i dzia!acze związkowi 
powiadają: nie uzbrajajcie nas. 
Jeśli to uczynicie, dacie broń 
tym ludz.lom, którzy zostali u-
7Jbrojenl za cri;a:sów Hlrt;lera". 
Bevnn dodał, że - jego zda­
niem - jest to opinia znacznej 
większości narodu angielskie­
go. 

Labourzy•ia Menel! prz.ema· 
wiając 5 bm. do swy!:'J;i WY· 
borców stwierdzi!, że ludzie, 
którzy nawet odnoszą si~ z 
wielką sympatią do premiera 

Churchilla, są zaniepokojeni w 
związku z jego przemówie­
niem wygłoszonym w Wood­
ford. 

• 
·Jak podaje dziennik „Land 

og Folk", w Danii nabiera sze­
rokiego rozmachu ruch prote­
stu przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. 5 bm. w 
Jednej z dzielnic Kopenhagi 
organizacje społeczne przepro­
wadziły „próbne referemium" 
w sprawie remillta!!"yzacjl Nie­
miec zachodnich. 69,5 proc. u­
czestników wypowiedziało się 
przeciwko wskrzeszeniu mili­
taryzmu niemieckiego. 

5 grudnia na ogólnym ze­
braniu związku zawodowego 
drukarzy Kopenhagi uchwało­

narodu Izraela, jest poparcie 
deklaracji moskiewskiej, na. 
wotującej do utrwalenia poko. 
ju11. 

Deputowany do parlament\! 
Berman oświadczył: „Nigdy 
nie znajdziemy się we wspól­
nym obo;z;ie z hitlerowcami. 
Jest Wielkim szczęściem dla 
nas I dla wszystkich narodów 
na świecie, iż na sitra±y poko,iu 
stoją potężne siły obozu demo­
kratycznego ze Związkiem Ra„ 
dzieckim na czele". 

ni.ków z pracy, co powod.11.lje nooiła 615. przeszli do omówiema órueie-- przewodniczył delegacji pols.klej na konferencję kra· 
nędzę ich rodzin. Nie brak W Nierncrecll UlllMlo w sa- go punktu porządku dlllienne· jów europejskich w sprawie .zapewnienia pokoju ------------ no jednomyślnie rezolucję po­

Prasa don9si, że 3 grudnia w 
Jaffie odbyło się zebranie 
członków partii Masam, na 
którym zapadła rezolucja 
zwrócenia się do wszystkich 
partii i organizacji w Izraelu 
z 111Pelem o irbworzenle ogóID.o­
narodowego frontu walki prze• 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. 

kopalń, w których pracuje sl.ę mym tylko Zagłębiu Ruhry w go, Referat n.a temat "Walk.a 
niezwykle pzym1tywnyml me- roku 1951 _ 1.594 górn.Jków, górników w kr.ajach kol<>n!.al- i bezpieczeństwa w Europie. 
todami. Na Sycym na przy- w roku 1952 _ 1.520 "Órnl- nych i r.aletnych przeciwko 
kł d •· 1 · „ _, __ ..__, „ k i po•-- ••- PYTANIE: · Jak torwarzyaz oyeh do wskl'lleitHnla młlłła-a w AQ.Pil n.i.ac„ ......,.,... za- ków, a w roku 1953 _ 1.726 oncemom mono "'"" ~ 
tru„_,_ , 15 letni-'" chł · ·-·"'·- wy premier ocenia sytuację i rysmu nlemieckklro, Jak I ko-""'"" się - ""' OJ>- górników n.a skutek chorób gmniamym, p!'Zecl!vv•w -· •- k k I ni---• ~--'ć ogóln' atmo.sferę na korrleren- nłecmoilcl podjęcia przez pall. cow prz.y transporc.... oszy :z zawodowych. w Zagł<>b1u Sa- zys ow , o =w•<·•·""" na-ro-

k · 30 i.~ " dow """'~~· • •ń cjl krajów europej&klch w słwa zagrołono odpowiednich siar ą wagi do 40 ,,,.. Po- ary, mimo że 80 proc. górni- 11 oraz 0 ge&""""""'.......,. • ~- sprawie :r.apewnlenla pokoju I krolr.6w. goń ~ nadmiernymi zys'kami ków cierpi n.a pylicę, nle prz.e- cjalny l'OZWój tych kl-aJów" 
· ż t k I '-·" ~""'~taw'-"'-1 a'--1 bezpieczeństwa w Europie? sprawia, e nawe w opa • prowadrono od roku 1952 ta- wyg,.,..... „.~ "'"" "\Al"" - Atmosferę kwferincjt ce-

ni.ach, gdzie kapitalistyczni dnyc.h badań na szerszą skalę. ków cłlilljskldi, Cuiloa Pozo. chowało s jednej 1tron1 prze· 
właściciele modernkruoją uną- Badania przeprowad=e w W d}"ikUBJ•i., która toczyła ODPOWIEDZ: KonferenoJa konanie o lsłnleJl\C9J wclą:t 
dzeni.a, praca górników nie Sianach Zjednocz.onych ujaw- się tego dnia. przemaw.lal.1 de- W)"kazt.ł& pełni\ zrodnoś6 po- moillwołcl Pok0Jowe1ro ure· 
staje się liejsza. n!ły, że górnlcy praeują tam le~ górników Francj4, Nie- rll\(lów państw UC'Jlesłniczl\- .gulowanla spraw europeJ!lklch, 

mi~ ChllA Belgii, Kanady cvch w niej, a.równo w ocenie dru 1 j Również niektóre tzw. nowe niejednokrotnie w warunkach, ~, ~. ' • • z r e strony stanowcze ..... „ d d kl.edy zewal'tość pyłu kamien- Chin. Austnili1, Pol!kii, Alba· syiua.oJI polltyO'lllej, wYłwo· zd-dowanle --'J--'- przez mewuy pracy prowa zą o 1· L··._...-b r.d• s~-i• rzoneJ - --'k. u zmawy mo- --· .,.,.. ""-11:więks'l:enia stanu llagrożeniia nego w powietrzu sięga 33,7 n L, AJ;" u ..-. ~"w"' ca.rstw ~h:id~h. zmierza.Ją· palistwa młłujl\Ce pokój nie-
zdrowia l życia górników, Za- proc. W W. Brytanii stwier- Saa-ry 1 eru. • zbędnych środków w wypad• 
etepujes.ię np. kosztowną pod- dzono !»nad l50 tysięcy cho- _______ ...;:. ________________ , ku ratyfikaeJl układów pary-

sadiz.kę, t>j. zaipełtl.ian'le pustych rych na pyl1cę, z tego okollo Wb kl d • • sktch o uzbroJeniu Ni~o za. 
przestrzeni pi.askiem lub k.a- 100 tysięcy, u któryoh j~t ona rew U a OWI roze,•mowemu chodolch. mieniem, met.odą eksploatacj.! bardzo poważnie zaawansow.a- J 
„na za.wał", która powoduje na Podobna sytuacja :i&tnieje 
róż.nego rod.zadu niebe:ilpie- w kopalniach miedzi· w USA, 
czeństiwa, Jak obsuwame .!ię we wloskic'h lropaJ.nlach si.ar­
slrał, moiliw~ dużego na- ki, w kopaln.i.ach metali w Hl­
gromaclzenLa Ilię gM<>)V 1 in- 51:panil, w południowej A!ry-
ne. ce, Boliwii l Francji. ' 

Temu llta.nowd rzeczy w Mówca stw.J.erd2iil, że po-
kraj.ach kaipital~ych wszec:hni.e lekceważy Się w 
przeciwstawia Hi1ailre Calder kro.jach k.api>ta1isty<l2ll1ych pod­
gy.tu.aeję oa;>lsaną w oświ.ad- pisaną w Genewie w roku 
<::reniu delegacji azkookicl! 1954 konwencję,; na mocy któ· 
górników, któu. zwiedziła rej osobom poszkod<J1Wanym 
szereg kopal:n;i w Zwią:z:ku R.a- wskutek chorób zawodowych 
dzieckim. Deleg.a<ija stwi:erd:zi· lub kh rodzin., winno być :r.a­
la m. lin.: pewnione od'SZkodowarue. Za. 

„Wszystkie kiraje produku· niedba-nie koniecznych remon­
jące węgiel mogą uczyć slę od tów i mwestycjl w kopaln:iach 
Zw~ązku Radzieckiego. Górni- kapitalistycznych - to kata­
cy rad.2lieocy poka:ziali wszyst- strofy górnlcrze, masowe wy­
kim, j.ak wydobywa się wę- padki, m. in. w st.a.nach Zjed­
giel maszynami, a nie krwią i nocz.anych, w Niemczech za­
potem ludzi". chodnlch. w Chile, we Wło-

wojska Unii Francuskiej 

prześladują i terroryzują 
ludność połud.-wietnaqiską 

HANOI, ,6. l:&. 
Wietnamska Arencja Pruowa clono.I, le dow6clztwo na­

c-ielne wietna.m1ldej armil ludowej invrócUo . •I• do dowódz.. 
twa sil zbrojnych Unii FrancaaldeJ 1 ~niem natychml„ 
stowego połotenla kresu terrorowi wobec wletnams~eJ lud· 
noścl cywllnej na obszarach pozotłaJących pod tY1llczasową 
kontroli\ francuską. 
Ostatn.io na obszarach fych wledzlalnych za prześladow:i­

Francuzi zamordowali lub a- nie - wbrew postanowieniom 
resztowali wielu Wietnam- układu rozeJm<JWeito - oboroń­
czyków, którzy brali udzilał w ców pokoju w Wietnamie po­
walce narodowo - wyzwoleń- łudnlowym. 
czej. Międzynarodowa komi.aja 

Mówoa -~ .............. ll3Bt·--'e szech 1 we Francji. 
,..~„ ...,,.,,.„, ...,.... Wietnamska Powszechna 

przykłady troski o wartmk.l Mówca wskJawjąc ltonk>ret• Konfederacja Pracy ~o.shla 

nadzaru 1 kontroli użądala, 
aby wl.ad:?:e !rencusk.Je połozy­
ły natychmiast kres wywoże­
niu ma.szyn l 5przętu tech­
nicznego z zakładów przemy­
słowych w Halfongu. Jlak wia­
domo, sHy zbrojne Unii Fran­
cuskiej mają opuśclrć Hald:ong 
w maju 1955 roku, a układ 
rozejmowy zakazuje wywoże­
nia maszyn i sprzętu z fabryk 
tego miasta. 

pracy górników w ZSRR i w ne środki d. cele waJki ~ wy- oliezwę, w kt6rej domaga gbę 
krajach dem<:ik:r.atji Judo~! zyskiem lud7J! pracy · w kra- zwolnienl;a przez władze fran­
oraz stwierdził, że w Polsce l Jach k.aplitall.sty<:znyc'h, przy- cui;kie licznych, bezprawnl>e 
w innych krajaoh demokracji bierającym na sile wskutek 
ludowej wykorzystuje s.ię przygotowań do wojny, wyra- aresztoWl8llych w Sai,gon.ie I w 
wszystkie środki, aby za.pobiec ził przekonanie, że waJka o Cholon, cuonków wietnam­
wypa<l'kom, ustala się bardzo spełnienie żywotnych postul.a- skiego .ruchu obrońców poko­
dokładnie od<powiedzialność tów górników prowadzona bę- ju. Wiclnamska Powszechna. 
:z1a każdy wypadek i nadzoru- dzie odtąd z jeszcze wl~szyrn Konfederacja Pracy żąda su­
je się ściśle wykon.anie ustaw z.spałem i ~rwalośc.ią i że 1 rowego ukarani.a Ollób odpv-

Zebrania w zakładach pracy .. 
v . Cl•1 niszy 1 
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dy, gdy zJłmlast ugrupowań 
militarnych - stworzony zo­
stanie ogólnoeur.:.pejski sys­
tem bezpieczeń>twa zbioro­
wego. 

- My, robotnicy Zgierza, 
poprzemy d~klairację mos­
kiewską wzmożonym wysił­
kiem w produkcji - zakoń­
czyła tow. Pawlak. 

dową - powiedział otwierając 
zebranie przewodniczący rady 
zakladowej tow. Brzoza. - A 
szczególnie z opublikowaną w 
tych dniach deklaracją kon­
ferencji k1ajów europejskich, 
która odbyła s w Moskwie. 

J6w obozu pokoju, m6wlące o 
tym, te narody nie dadzą się 
pchnąć bezkarnie w nową 
otchłań w&jny, ±e sprawy po­
koju będą bronić do końca, że 
są czujne i gdy zajdzie po­
trzeba potrafią dać godną 
odpowiedź podżegaczom • wo­
jennym - są naszymi głosa­

mi". 

cych w dyskuajL Sluearz Wła­
dyaaiw Jańazyik móW'ił o tym, 
że robotnicy dobr:i.e orlentuJ11 
się, Jak wygląda siytuatja mię­
dzyna<rajowa. - Dla podt!ega­
r:r;y woj-ennych m•my jedną 
tylko ~wiedi - wzmacruać 
nieustannie tlly i obTonność 
ojczyzny, podnooić wydajrlość 
i pal~ jakość prodiukcji. 

!PYTANIE: Jakle wła!ciwo­
foi .syD1temu bezpieczeństwa 
zl:xlorowogo w Europie prze­
mawiają najbardziej do naro­
du polskiei<> w świetle jego 
dOOwloadcr.eń historycznydl? 

ODPOWIEDZ: Do§wiadcse­
nla bktoryozne narodu po1. 
aklqo dowod--., ie 1lekro4 

· militaryzm nlemleckl docho­
dnl do 1łoeu. ostrze je10 za­
borczo•el 1 agresywnośol kie­
rowało się przeciw wnystkim 
sąsiadom Niemiec. w Wij licz­
bie p~ciwko Polsce. 

Pn1ewa1a. miHtarysmu nle­
mleckle10 w przeszłości pole· 
cała na tym, te wskutek ros­
bicia Europy m61ł on wyble­
ra.6 kierunek 1wolch uderzeń 
t kolejno rozprawfaó s.lę z po. 
nczeg6lnymi kraja.ml. 

8:vsłem zblorowero bezpie­
czeństwa przelcreślUby raz na 
zawsze tę motllwo§ó. 

PYTANIE: Jaki jest S'tosu­
nek rządu pol.skiegio do dąte­
nl.a narodu n1emieckiego, 
:unlen.ającego do utworzenia 
:lljednocronego i n~egtego 
pań!Ptw,a niemi~klego 1 

ODPOWIEDZJ Rząd polski 
11naje prawo kaMero narodu 
do •uwerenności I nlepodle-
1łośol. 

Rząd pol•kl umaJe pełne 
prawo na.rodu nłemleokle10 

do s,Jednoosenla w warunkach 
demokraoJI I pokoju, 

ZJednoe&enle Nlemieo Jako 
pańatwa demokratyczneco i 
pokoloweiro wYkluczy motll· 
woU odrodsenła mlllta.ryzmu 
ntemleckle10. Takie państwo 
nl~mleokle będ-de ceynolklem 
pokoju i ' bezpleC'leństwa w 
Europie. 

Wyrok 
w sprawie przywódców 

„Bractwa Muzułmańskiego" 
w Egipcie 

LONDYN, 6. 12, 

Z Kairu donosza, że 4 grud­
nia 01doszony został wyrok 
specjalnego sądu wojskowego 
w sprawie przywódców 
„Bractwa Muzułmańskiego'', 
oskarżonych o zorganizowanie 
zamachu na premiera Egiptu 
Nassera oru sprnku mające­
go na celu „obalenie prze­
mocą istniejącego ustroju'', 

Przywódcę „Bractwa Mu­
zułmańskiego" Hodaibi I ~ze­
ściu innych członków Bractwa 
sąd skazał na karę śmierci. 
Siedmiu oskarion.vch sąd ska­
zał na do~.ywotnie ciężkie ro­
boty, a dwóch - na 15 lat 
więzienia, 

Sprawy 1nnycn 11resztowa­
nvcłl członków „Bractwa Mu­
zułmańskiego", których licz­
ba przekracza tysiąc, będlł 
rozpatrz.one przez trzy spe­
cjalne sądy wojskowe powo­
łane przez „Radę Rewolucyj­
nąu, 

„Rada RewolucYJna" za-
twierdziła wszy8tkie wyroki 
sądu w sprawie członków 
„Bre>Ctwa MUZ'llłrnańskiego" 
oprócz wyroku na przywódcę 
Bractwa Hodaibi. Kara śmier­
ci została mu zamieniona na 
dożywotnie ciężkie roboty. 
,.Rada RP.wolucyjna" zatwier­
dziła także decyzję sądu za­
kazując<!, wszelkiej działalno­
ści „Bractwa MuzułmańskiP.­

go" i rozwiązującą tę organi­
zację. 

• • • 
Prasa donosi, te &kazanie 

na karę śmierci przez trybu­
nał egipski 6 przywódców or­
ganizacji religijno-politycznej 
„Bractwo Muzułmańskie" 
oraz rozwiązanie tej orRaniza­
cJi wywol11!0 protesty w wie­
lu krajach arabskich i innych 
krajach muzułmańskich, 

W Damaszku odbyły się li 
grudnia liczne demonstracje, 
których uczestnlcy protesto­
wali przeciwko wyrokowi 
śmierci na członków „Brac­
twa Muzułmańskiego". 

Rząd syryjski · postanowi! 
na wniosek deputowanych do 
parlamentu zwr-Xić się ofi­
cjalnie do rządu egipskiego z 
prośbą o złagodzenie wyro­
ków. Tow. Skowroński, majster 

niciarni zwrócił uwngę na to, 
do czego prowadzą uklady 
londyńskie i paryskie. - My, 
Polacy - mówił - mamy 
szczególne pra wn, aby pod­
nieść głos protestu przeciwko 
tym zbrodniczym planom. 
Jestem przekonany, że nasza 
walka o pokój zostanie uwień­
czona powodzeniem. Musimy 
jednak pamiętać, aby w co­
dziennej pracy wykonywać i 
przekraczać normy produkcyj­
ne oszczędzać .-;urowiec. To 
pl'~ecież też walka o pokój, o 
nasze lepsze, radośniejsze ży­
cie. 

W krótltim referacie dyrek· 
tor zial.dadów, tow. Ma.ik, wy­
kazał historyczne znaczenie 
konferencji moskiewskiej, 
która dala wyraz potęgi I jed­
ności krajów obozu pokoju, 
oraz ich dążenia do stworze­
nia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie wbrew 
imperialistycznym planom 
n.militaryzacji Niemiec za~ 
chodnich. 

Po referacie zabierali glos 
robotnicy. 

- Wielcy kapltalh§c! mon• 
tują bloki militarne - mówił 
majster przędz'llniczy Kazi­
mierz Wolnle'W'iki. - Wiemy; 
de· czego dopPowadziło to w 
1939 r„ kiedy tzw. „oś Berlin­
Rzym-Tokio" pogrążyła w 
s1 raszną katastrofę narody 
świata. Wtedy byliśmy sa­
motni i wydani na lup hor­
dom hitlerowskim. Inaczej 
jest teraz. Nasza delegacja z 
konferencji moskiewskiej 
przywiozła narodowi polskie­
mu historyczny dokument -
de k 1 a r a c j ę, wskazującą 
drogę do trwałego pokoiu i 
gwarantuj'\cą nienaruszalność 
naszych granic. 

„Solidary.zujemy alę 1 de-o 
klaracją. Popieramy ją zjed­
noczeni w szeregach Frontu 
Narodowego. Wyrazem soll­
darl'lOści i poparcia dla dekla­
racji moskiewskiej będzie co• 
dzienna nasza wzmożona, po• 
kojowa praca". 
Rezolucję przyjęto jedno• 

myślnie. Wszyscy powitali 
~ miejsc. Murami saij wstrząs­
nął potę:ż.ny śpiew JM.iędzy­
narodówki". 

Tow. Janl:na Ruta pracuje w 
zakładzie już pan.ad 30 lat. 
Straciła dwóch synów - Jed­
nego 'P'!'Zed wo}.n11, drugiego 
w czasie olw;pacj:i.. Najrnlod­
sz.y jej "Y'Il urodrz:il &ię w 1940 
r. i wkrótce skończy Jut s:zko­
lę łredlnlą, uoząc &ię jedlno­
cześnie muzyki. 

Dla ww:ystkich na Nll zr<>-­
z:urnllliłe było to wielkie wzru­
sz«Ue, a jednocześnie irtamow­
az.o4ć, 1 któr' taw. Ruta mó· 

Zorganizujemy masowe 
szkolenie rolnicze na wsi 

Na zakończenie zebrania 
wśród gorących oklasków ca­
leJ załogi uchwalona została 
rezolucja, w której czytamy 
m. in.: „Znloga Zakładów Im. 
1 oo Poległych w Zgierzu ma-
nifestuje swą solidarność z 
deklaracją moskiewską w 
sprawie zapewnienia pokoju 
l bezpieczeństwa w Europie. 
Masy pracujące całego kraju, 
a w tej liczbie I nasza załoga 
wykaula w wyborach 
do rad narodowych swą jed· 
ność w szeregach Frontu Na­
rodowego l nlezlomną wolę 
dalszego pomnażania sil Oj­
czyzny. Jest to nMZ wkład do 
walki obozu pokoju o zapew­
nienie bezpieczeństwa naro­
dom Europy i całego ~wiata". 

W ZPB W PABIANICACH · 

Po syrenie oznajmiającej 
k0niec pracy pierwszej zmia­
n} - robotnic:V, technic:v, 
majstrowie i inżyn i e rowie 
Pabial'lickich Zakładów Prze­
mysłu B•n'lelnianego wypeł­
nili szczelnie salę zakładowe­
g,1 domu kultury. 

- Chcemy zapoznać naszą 
talogę z sytuacją międzynaro-

- Za ten akt serdecznie 
dziękujemy naszej partii i 
rządowi, dziękujemy Związ­
kowi Radzieckiemu - kończy 
Wolnie-Wski wśród oklasków 
- I zapewniamy zarazem, że 
wtmożoną pracą, zdecydowa­
n1 postawą wobec. wrogów, 
walczyć będziemy wytrwale 
o pokój. 

ZryWa się burz:1 oklasków l 
okrzyki - „Niech żyje po­
kó.i !" „Precz z mącicielami 
pokoiu!" ,.Precz l imperializ­
mem lu 
Pt·zemawlają nastepnie: ro­

botnik Kazimierz Rogoziński. 
Inżynier Malecki, prządka 
Alicja Nocllowlcz, przewle­

'k:acz Drobniewsk.i, robotnik 
Za i sek. 

W skupieniu załoga wysłu­
chuje projek tu rezolucji, w 
której stwierdza się: „Glosy 
przedstawicieli rządów, biorą­
cych udzial w konferencji 
krajów europejskich ~ kra• 

W ZPJ 
IM. J, WROBLEWSZ:IEGO 

W sali panuje wyjątkowa 
cieza, ,pomimo 1e je&t tutaj 
kil:k:aset o.sób. W'i'l/,yscy w na!l­
więk&ym ~leniu i;łuchają 
słów re>fermta taw. Chabel · 
skiego. Nie ma tuta1 ani Jed­
nego azłowieka, dla którego 
omaiwiana llP'l"awa nie byłaby 
błiska I wa~a. Zeln-ali się ro­
botntcy w przerw~e m:~by 
zmianami, teby wyp.Y,..:i~ieć 
to, oo i<ih giłęl:mko nurtuJe, o· 
kreśJić swój fltoounek do wiel­
kiego wydarzenia na airenie 
międzynarodowej - konfe­
rencji pańSlbw oboz.u pokoju w 
Mookwie. 

Gdy tow. Chabelskl ekoń­
czyl, o!&zę przerwały okrzyki: 
„Precz z remilttaryzacj11 Nie­
miec zachodin,ich!", „Precz z 
hitlerowskim Welumachteml". 

Nie trzeba było czekać, a.2 
ludzie zgl-0&zą si;: do dyskusji. 
Jeden za drugi'"ll podchodizili 
do mównicy, mówili krótko 
zwięźle. , 

- Z nami nie je&t już tak 
jak w roku 1939 - pow;ed'lial 
Gnegorz Witaui'k - kiedy pa­
nowie :ro.uciekali, a naród po 
zoS>tał bezbronny. 'fecaz Je 
steśrny siln.i i marny polęż 
nych przyjaciół, potrafimy o 
deprzeć każdego wroga. 

Ta na;ważniejsrz.a myśl 
dziś jesteśmy silni - pcrwt.a­
rzaina była różnyml słowami 

~rzez. WS11:ystkich wys.tępui!l-

wiła: . ' 
- Nle d()pli.łclmy nigdy do \ o cych możllwo~lom I potrze­

bom danego terenu. M. in. 
wygłaszane będą pogadanki 
dla przodujących chłopów i u­
czestników kursów, OTga.nizo• 
wane &potkan1a przodujących 
praktyków-spółdzielców, chJo• 
pów gospodarujących indyw!· 
dualnle oraz pracowników 
PGR, zbiorowo czytane I oma-

powtórzenia r1~ 1939 i;oku, nie Dokoftczenle 
d~u~cimy,_ by gllllęły n~- ze str , 
diziecJ, na!!ll mętowJel Mua1my • 
zrolbić w.srz.y9llko, by prz.ecląl! szeństwo przy wstępowaniu do 
drogę podżegaczom wojen- szkół rolniczych. 
nym, by zapewnić pdkój I 
bez.pieCTJeń&two narodom. Mu­
simy •ię te~llć w pracy za­
wodowej i !JPOle=ej i w ten 
sposób umacniać silę nagzej 
ojceyzmy. 
Słowa tow. Ruty znajduj11 

poparcie w jej wła.snY'ch czy­
nacil. Jako dedna z czołowych 
pnodQW!lic, z.a wysokie wyni­
ki w produ.kcji została nagro­
dzona sirebrnY'ffi krzyżem za­
&lugi oraiz dyplomem dzi esię· 
ciolecia. Jej osobis<ty przykład 
nadaiwał powagi słowom, któ­
re wypowiadała. 

Wiec nie trw:il długo, mote 
godzin~. Ale to, co w krót­
kich zrlmlach zostaro na nim 
powiedziane, ma więkmą, 
;>rzekonywającą silę, aniżeli 
diugie CL.asem wywody i 1-efę­
raty. Mówili ludzie, którzy cw­
ją się nie tylko w 2i[)Ólgos1poda· 
rzami swego zahtadu, lecz j 
kraju, którzy 5 grudinia glos:J­
wali za dobrob1:em i siłą oj· 
czyzmy, a teraz 1wardo wystą ­
pili prze;::w.ko tym, którly 
Ghcieliby z.niweczyć owoce na­
s-rej pokojowej pracy. I dlate­
go robotnicy ZPJ im. Wr(i­
blew~kiego tak gorąco ropar­
li deklarację p-1!1.9tw oboz.u 
pokoju, które niedaiwno obra­
d-Owały w Moskwie, 

WYKI.ADY LEKTORSKIE 
I SAMOKSZTAł.CENIB 

ROLNICZE • wlane artykuły, broszury, ksląi:-
Wyklady lektorlkle, jako kl 1 tilmy rolnicze, a także u­

~ruga forma sllkoJ.enla w rol- . rządzane ~cieczki do zakla­
nktwie, prowadwne będą we dów doświadczalnych, przodu­
wsz.ysikich nowych groma- Jących gospod~,rstw spóldzlel· 
da.eh. w oknliOie jesienno-z!- czych, PGR i szkól rolniczych. 
mowym zorganizowa.nych 71>- W samokształceniu wyikorzy­
stanie w każdej gromadzie sta się takie formy pracy ma­
przeciętnie 6 _ B takich wy- sowej, jaik zespoły konkursu 
kladów. Wykłady lektorgikie. hodowlane o l zespoły czytel­
połączone z pokazami, w tnia- nkze. 
rę możnogc1 organizowane b~- Nauczycielom szkól podsta• 
dą takte w lirlnych t>orach ro- wowych n.a wsi, którzy wyró:t­
ku. nią się w organizowaniu sa-

Tematy wy<kladów lektor­
skich oraz po>kazów dobiera­
ne będą w ten sposób, aby 
pomagały ane <'hlopoon w u­
miejętnym rozwiązywaniu w~­
zlowych l.adań produkcji rol­
nej, charakterystycznych dla 
dane.~o terenu. W celu spra· 
wnego prowadzenia wyikla­
dów przy prezydiach powia· 
lowych rad nandowych :row 
staną grupy lektorskie, v. 
sklad których wejdą specjali· 
ści rolni. 

Samokszt:ilceni„ rolnicl.e pro· 
wacb:one będzie w różnorod-

1 nych formach. odpowiadają -

mokształcenia rolniczego oraz 
wprowadzianiu postępowych 
metod ga.spodarow11nia w rol­
nictwie, przyznawane będą 
•pe<:jalne premie. 

Dla zapewnienia odpo-wied­
nich pomocy S7.koleniowych 
wydn się w dużym nakładzie 
broszury z zakresu szkolenia 
agro i zootechnicznego. a bi­
blioteki gminne i punkty bi­
blioteczne wyposażone zosta­
ną w materiały prze7...naaz.ooe 
do maoowego sz.kolenia. Orga­
nizowane też będ~ i;czne sean­
se filmowe o t=•tyce rolni· 
oz.ej, .; 

tępiającą remilitaryzację Nie­
miec !'.achodnich. Rezolucja 
domaga się powszechnego roz­
brojenia i kontroli nad ener­
gią atomową. 

Protest przeclwko rem1.11ta.ry· 
zacjl Niemiec zacho<lnich ogło­
sił również zarząd organizacji 
młodzieżowej partii radykalnej. 
Organirz.acja ta domaga :tię 
od\'OCZenia ratyfikacji układów 
paryskich, aby można byle 
przeprowadzić referendum w 
tej sprawie, 

jł „ 
Agencja TASS dono!l z Tel 

Avivu, ża odbyła się tam po­
tężna demonstracja mas pra­
cujących przeciwko uzbrajaniu 
Niemiec za>ehodnich. 

Do uczestników wiecu prze­
mówi! sekretarz generalny 
Komunlstycznej Partii Izraela 
Mikunis, wzywając naród do 
poparcia walki milujących po­
kój krajów przeciwko wskrze­
szaniu militaryzmu niemiec­
kiego. 

Podkreślając, te historyczna 
konferencja w Moskwie ostrze­
gła wszystkie narody na świe­
cie, iż uzbrajanie Niemiec za­
chodnich stwarza groźbę roz­
pętania nowej wojny. Mówca 
stwierdził: „Konferencja mos· 
kiewska wskazała drogę do 
pokoju, do zawarcia układu w 
sprawie bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie. Dążenie do 
pokoju zamanifestowane w 
Moskwie wcale nie oznacza, że 
obóz pokoju J socjalizmu jest 
staby. Konferencja moskiew­
ska - kontynuował Mikunia­
wykarz.ala, że Związek Radmiec­
ki i kraje demokracji ludowej 
nigdy nie pogodzą się z uzbro­
jeniem Niemiec, toteż zada­
niem narodów, w tym również 

Wyniki wybor6w 
w Berlinie zach. 

BĘRLIN, li. 12. 

W niedzielę, ~ grudni.a, odby• 
ly się w Berlialię zachodnim 
wybory do rady miejskiej. 

·Jak dooO>Si agen(:ja ADN, w 
wyborach wz.ięło udział 91,6 
proc. uprawnlonycl! do głoso­
wania (ogólna liczba upraw• 
ntonych wy-nooiła około 1,7 
milion.a). Socjaldemokratyczna 
Partia Niemiec (SPD) uzyska­
ł.a 44 proc. głosów, Urua 
Chrześclj.ańskcrDemokratycma 

(CDU - stronnictwo Adenau­
era) - 30 proc. głosów, „Wol· 
na · Partia Demokratyczna" 
(FDP) - 12,7 proc. głosów, 

„Partia Niemiecka" (OP) 
4,6 proc. głosów, Niemiecka 
Socjalistyema Partia Jed• 
no4cl (SED) 2,7 proc. 
głosów, Blok Ogólnonie-
mleclu - 2,~ proc. Reszta gło. 
sów przypadła pozostałym u­
grupowaniom. 

Podział mandatów do :r:.a• 
chodni<>-'berlińskiej rady miel· 
skiej przedstawia s.i11 następu• 
jąco: SPD 64 mandaty 
(dotychcza.s 61), CDU - 44. 
mandaty (dotychczu 84) l 
„Wolna Partia DemO!kratycz. 
na" - 19 mandatów (dotych• 
czas 32), zachodmo - berlińska 

rada miej5ka liczy 127 del'u­
towanych. 

Nawet w Berlinie zach . 
Adenauer nie zdobvi 
laurów wyborczych 

B erlln zachodni zawsa.e cieszył 1ię szczególnym za<Ln-
teresowani.em Adenauera. Nk dzr.lwnego. Tu dzia­

łały i nadal działają adenauerowskie centr-ale szipje­
gowskle. Stąd 17 czerwca 1953 roku wymasiierowały 
aden.a.uerowskie bojówki, które miały mprowadz.ić ade­
nauerow&k! „ład" w Niemieckiej Reipubkilce Demokraty­
cznej. Jednym słowem d'la Ademmer.a Berlin zachodni, 
to najbard.z!ej w ysun.ięty odcinek frorutu prrygotiowań 
do p!.anowanego w Benn i Wanyn.gtonie ma:rnu po Ur.al 

Nic też dziwnego, że kanclerz: boński we własnej ooo­
b~e z;jechal do Ber1ina zachodlniego, by dQPi1nować ostat­
nich przygotowań do wybo,rów, które odbyły się w u·bie­
glą nieQ:z.ielę. Towanyseyła mu śmietan.ka bońskich mi­
niistrów. Wygłaszali przemówieM.a ;jedno po drugim, .a 
zachodnlo - berliński „Sport - PaJast", gd2lie Adenauer 
wygłosił przemówienie, był jwiadkiem - jak za hltle­
rowskich czasów - WZllGEell.ia woJOW1Dlceycih ol.crzy­
ków i odgrywan.La wojennych marszów. 

I oto Berlin zachodni zgotował k.ancl~ bońsk.le­
mu zgol.2 nieprzyjemną niiespoózi.ankę. Wbrew przewi• 
dywaniom rządu boński-ego, wbrew przewidywaniom 
adenau~kiej chadecji, M·jWiększą illość ZSTówno 
głosów, jak i mandaitów zdobyła OOQj:aldemok.ratycz:n.a 
SPD. I tak w nQWym parlamencie miej-s:ltim Berlina za­
chodniego 7l81Siądzie 64 socj.aldemokrat6w wobec 44 cha­
deków i 19 członków partii FDP. Tak więc SPD, która. 
otrzymała bezwzględną wi.ęksrość, ma możliwość s.amo­
&i.elnego sprawowania wł.adz.y w Berlinie zacllodn.im. 

Po raz pierwszy od 1946 ro.ku do wybolrów atanę!;a 
Niemiecka Socjali.s1yczn.a Partia Jedno$o! (SED). Prze­
ciwko niej zmobU.ioowane z~~Y wszystkie sily policji 
z.achodnio - berlińskiej. J.ak stw:ie.rd:za dz;i~ Vor­
waerts", wobec SED „zastosowano terror, joakl. n; mia 
precedensu". Wystarczy powiedzieć, że w cm>S.ie k.am­
panii wyborczej w BerlinJe zachodnim a!!"esiztowano bli­
sko l.000 dziiałaozy SED-{)wskich. Rzecz jaena, ±e w tych 
wa>runkach trudno było SED zdobyć poważniejszą Ilość 
głosów. Ale udzi.ał jej w wyborach przyczynił się do 
zdemaskowania niejednego kłamstwa kl:1k.i adenauerow­
lilde>j, a tym samym pomógł socjaldemokrartycznej SPiD 
oo od:n.i.esienLa ZWycięsitwa. 

Co oznacZ:B zwycię.5two SPD, której kierownictwo od 
szeregu mie&!ęcy wypowj,ada &lę m rokowaniami wiel­
kich mocarstw w sprawie 1'lednoczen.ta Niemiec? Oma.­
cza, że nawet w Berlinie zaC'llodinim, tym s!edJ.isku 
ez.piegów i dywel'lllllltów, tym przyczółku waszyng;toń­
slco • a.denauerowskiej agresji maleją wpływy sił woj­
ny, rośnie opór pneciwko aden.auerows.k.iej polityce, 
skazuJąceJ Niemcy, s.karrującej Berlin na rozbicie. A nie 
należy za.pommać, że właśnie w Berlinie, mieście milio­
na bezrobotnych, mieście, gdzie każdy drży przed utra­
tą pracy, mieście, gdrz.ie każdy śledwny jest przez po1i­
cJę, adenauerowski~ siły wo-j.ny mają wybitnie ułaiwio­
ne zad.anie. Fakt, że i tu, podobnie jak w Westfalii-Nad­
renii, w Szlezwik-Holsztynie, w Hesji cz:y w Bawarii ma­
leją "".:Pływy Adenauera, świadczy wymownie 0 ' tym, 
ze opor społeq:eństwa zachodnlo - niemieckiego prze­
ciwko jego polityce rośnie. Swiadczy o tym, że w Niem­
czech zachodnich rosną szeregi Niem«iw, którzy opo­
wiadają się Zia zjedlloczen1iem Niemiec i w zjedinwzeniu 
kraju, w pmedwieństwie do Adenauera, widzą zadia:n.ie 
nr 1. 

T. G. 
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MłOdzież - współgospodarzem 
zakładu 

W dawn,ym. pa?acu Sapiehów na Nowum Mieście w Warszawtt mieszczą !lę obecnie 
LiceUim dta W11chowawcz11ń Przedszkoli i Szkoła TPD nt 19, 

NA ZDJĘCIU: Końcowe prace pr%J1 elewacji palacu i porządkowanie dziedzińca. 
CAF - rot. Szyperko 

Jesteśmy w trakcie wyko­
nywania naszego przedzjazdo­
wego czynu produkcyjnego. 
Chłopcy i dziewczęta z dzie­
wiarni zobowiązali się pod­
nieść Jakosc o 1 proc. W kra­
jalni postanowiono zmniejszyć 
ilość odpadk-\w o dalsze 0,:1 
proc„ w szwalni podnieść ja-

. kość o 1 proc„ a wydajność o 
2 proc. Młodzież pracująca w 
biurze zobowiązała się oszczę­
dzać materiały piśmienne oraz 
zredagować kilka · gazetek 
ściennych. 

Jedna z dziewcząt nie była 
jednak zadowoloni. z podję• 
t:rch zobowiązań. Była nią gru­
powa ZMP, cewiaczka Alicja 
Pietrzak. Uważała, i słusznie, 
że dla uczczenia II Zjazdu 
ZMP należy wyjść z poważ­
niejszymi zobowiązaniami. I 

inicjatywy Alicji Pietrzak. Or­
ganizacja partyjna i związko­

wa pomagały nam w pracy 
politycznej wśród załogi ce­
wiarni. Wspólnie tlumaczy!iś­
my i wyjaśnialiśmy, że t rzeba 
zerwać ze starym zwyczajem i 
śmiało wprowadzać to, co no­
we i słuszne. Praca uświada­
miająca dala wynikL Cewiar­
nia przeszła na stosowany 
przez PietrzakÓwnę sposób 
pracy. Czy zriaczy to, fa obec­
nie nie ma już trudności, że 
wszyscy dobrze pracują? Nie. 

-----• wtedy właśnie wystąpiła ze 

Zdarza się jeszcze i to dość 
często, że cewiaczki, ażeby wy­
kazać się mniejszą ilością od­
padków, wyrzucają po prostu 
odpadki przędzy , TYffi niemniej, 
dzięki wprowadzeniu sposobu 
pracy Alicji Pietriak cewiar­
nia zaoszczędziła w listopadzie 
o 360 kg wełny więcej niż w• 
październiku. · Od 1

, • swym, znanym już szeroko, 

Czego a projektem nowego sposobu . . z ezy pracy w cewiarni, który przy-
sparza poważnych oszczędności 
przędzy, 

Inicjatywa Alicji Pietrzak 
przyniosła jednak: nie . tylko o­
szczędności w surowcu, ale 
,również wiele nauczyła Zarząd 
Zakładowy ZMP 1 jego akty­
w istów, dalszy ~ozwój hodowli 

w pow. wieluński m i W'ieruszowskim 
NaJ~epszą hodowczynią 

przodującegCJ zelU)Ołu ho-
dowl.aoegCJ w TUII'owie· jest 
Maria Czarna. Spotylk.amy ją 
krzątającą się po podwórku. 

WszędZJ!e panuje pCJrządek, 
tzystość, ma.<izyny i narzę­

dzia rolnicze stoją za.bezpie­
czone pnoo deszcziem. 

Ten sa:m lad w mies21kllfl·iu. 
Mąż Marii, Mikołaj Czarna, 

oprzątał w tym czasie bydło. 

Jest tego ~ro - sześć snuk. 
- N<>, i dziesięć świń i 80 kur 
,...... uzupełnia gospoda['z. 

- ~odZi nam się nieile 
- mówi Maria Czarna. - Za· 
kon traktowa1iśmy 2 deliczik.i 
1 16 tuczników w czasie od 
czerwca do sierpnia. . 

Ma.ria Cearna nie mote rów­
nież na.r2lelkać rua brak paszy. 
Dzlęki kOl!l!tralktac-jl k~ila IPO 
cenacli państwowych 3.300 kg 
otrąb i śruty. Prócz tego a.MO 
kg węg1a. Tatk oto z 6 hekta­
ll'ÓW (W tym t(lko 4.89 ba zie• 
mi omej) przbdująca hodow­
czyni uzyskuje wraz z mężem 
poważny dochód. 

udziału w koinkursie hodowla­
nym. Przyno.si on n ie tylko 
zwiększony dochód w gospo­
daNtwie, ale ialkże umanre l 
szacunek w gromadzie oraz 
świadomość dobrze spełnione­

go obowiązku wo~ państwa. 
Państwo ludowe pomaga 

hodowcom. Istnieją więc 
wszelk~ warunki, aby stale 
zwiększała &il'l liczba uczeWii­
czek konkursu. Niestety, do 
tej tak ważnej sprawy wielu 
instruktorów ZSCh podchodzi 
w sposób zupełnie be7.dusmy. 
O to przykład. 

pek z gmin Mokrsko l Skom­
lill1? , W gminie Mokrsko z:lot 
slę n.ie odbył, ponieważ in­
struktor ro1ny w Mokrsku, 
Blaszczyk, któremu ZP ZSCh 
powierzył przygotowanie zlo­
tu, w ost.artiniej chwili po pro· 
stu go odwoła!. 

Podobnia było w gminie 
Skomlin„ gdzie ~ nie po­
w!.adomił uczestniczek kon­
kursu, że ma si~ odbyć zlot. 

ZAPOMNIANO 
O SWIETLICACH 

Warunkiem osiągnlęcl.a coraz 
Do konkursu hodowlanego lepszy<:h wynilków w hodowli 

w br. w pow. wieluńskim - jest 9tosowanie na<Ukowych 
przystąpiły 2.623 o.soby (tyle m!lńod w wychowię zwierząt. 
za.rejestrowano w ZP ZSChJ. Państwo umożliwia kaiżdemu 
Obecnie kiedy dokonuje alij chłopu pOO.noszenJ.e kw.aJ.iflka­
podsumowanfa WJ('llików eało- cji rmwodowych, przemacza­
rocznej pracy, okazuje się, że ll\C powa~ne fundusze -na bl­
Jiczba ta zmniejszyła si11 do · blioteki gromadzkie. 
1.126 osób. Co się stało z Btlilloiteki te znajdają 1ię 
1.497 ucZc!IStnicz.kami Jronkur- zazwyczaj w świetlicach gro­
su? madz;lcilch Jub wwrcowych. W 

Gdy przystąplonO' do prób, 
stare cewia czki i nie tylko one 
zaczęły twierdzić, że nie ma w 
tym nic nowego. Miały rację. Robotnica Alicja Pietrzak 
W sposobie pracy Alicji Pie- dała nam lelreję gOS$'(lda1rnkie­
trzak nie ma rewelacji. Ważne go stosunku do wykonywanej 
jest co innego: ona pierwsza pracy. Stale obserwowaliśmy 
pomyślała o tym, ie dotych- pI"iecież prac<: cewiaczek. Szu­
czas niszczyło się tyle przędzy, kallśmy rezerw, a nie wldzie­
że nie wolno dłużej godzić się llśmy ich. Stosunek Alicji P ie­
z tym stanem rzeczy. triak do pracy jeszcze raz po-

Kllkudnlowe wyniki pracy t:vlerdzll marksistowsko - le­
Allcjl Pietrzak wykazały, że . nmowską tezę, że niespożyte i 
nowy sposób daje dobre rezul- twórcze siły tkwią w klasie 
taty. Odpadki przędzy u All- robotniczej, która stała się 
ej! wahały się w granicach od gospodarzem swego kraju. Nas 
O, 7~ do 0,85 proc. przy nie- nauczyło to jeszcze głębiej 
zmniejszonej wydajności pracy. wierzyć w silę ludzi pracy, w 
Dla porównania podam, że ce- ich mądrość, nauczyło nas pil­
wiaczkl pracujące starym spo- nie słuchać głosu robotników l 
sobem miały ponad l proc. od- robotnic. 
padków. 

Opornie szlo wprowadzenie 

Trzeci w Polsce 
Dom Kultury 
lauczyciela 

powstał w Łodzi Tajemmcę mtiknlęcla 1.497 powiecie wieluńskim świe­
ucze&lni<:zek konkursu wYJaś- tlk:e nie prz.ejawilają jedn.ailt 
nila nam Kazimiera Walia, in- najcz~ciej żywszej dzi.alaa­
struktor or.gainizacyjno-rolny ności, a bywa i t ak, że są cza- W dniu 1 grudnia w daw­
ZP ZSCh w Wieluniu. sami zamknięte na cztery spu- nym palacu Kindermanna przy 

Młodzież nasza z każdym 
dniem staJe się coraz lepszym 
gospodarzem zakładów. $mia­
ło krytykuje braki, wskazuje 
sposoby ich usunięcia. Tow. 
Łachut, przewodnicząca kola 
ZMP i:ewiarni, na jednym z 
zebrań o~tro skrytykowała far­
biarnie, która źle trzepie przę­
dzę. Zm:ilejsza się przez to 
wydajność pracy, zwiększa na­
tomiast ilość odpadl!:ów. Tow. 
Majewska z krajalni zauważy­
ła, że odpadki przy krojeniu 
IT)ożna zmniejszyć, gdy zasto­
suje się nową rozkladkę. Po­
dobnych spraw Jest wiele. 

• 
modz!elnlenia pracy kół ZMP, 
pogłębienia Ich ideowo - wy­
chowawczej roli wśród mło­
dzieży. Ale weszliśmy już zde­
cydowanie na tę drogę i ma­
my nadzi eję, że potrafimy 
sprostać zadaniom, które sta­
wia przed Związkiem Młodzie­
ży Polskiej partia. 

ZBIGNIEW KAROLAK 

przowodnle:uicy Zo.rzqdu 
Zaklod<>Wogo ZMP 

ZPDi: fm. Ofior 10 Wria.łn la 1907 r. 

Artykuły 
powszechnego 

1 użytku 
- z przemysłu terenowegu 

O ak'Oło 50 artykułów ma­
eowego użytku rozszerzyły 

produkcję w br. zakłady prze­
my-siu terenowego 1 woj. łódz­
kiego. Jednocześnie xwięk­
sa;yly one ZJrullCzni.e produkci4l 
aTtykulów, których nie było 

dotych~s w dostatecznej 
ilości na rynku. Szczególną u­
wagę zwróoono na ZW1POkoje­
nre potrzeb nulesrz.:k.ańców 
wsi. Np. zakłady w Gidlach, 
pow. Radomsko, wyprodulw­
w.aiły już o 5 tys. pługów wię­
cej niż przewidywał . pia.n 
roczny, zakłady w Zduńskiej 
Wo1i znacznie pnek.roczyły 

plan roczny prooukcji k iera­
tów, Pabianickie Zakłady 
Metialowe dały już ponad plan 
2 tys. piecyków. Również po­
ważne znaczenie mwo dla 
chłopów woj. łód21kiego wy­
produkowanie 158 tonn czę­
ści zamiennych do maszyn 
rolniczych. 

!l'.l'Llęld roZll'Zel'zeniu asor-
tymentu produkowanych przez 
łódzki pri:.emy!I! terenowy ar­
tykułów, gospodynie wiejskie 
otrzymały wi.e1e pl'20drn.io­
tów potmebnycb w gospod&'!'­
stwie domowym, m. in. dusze 
do żeliazek, ako>pki, stoł:ki do 
dojenia krów, ręczne maglow­
nice, dz.ieże do cta.sta fllp, 
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GŁOS MATEK 
-Wy:prowadz.ll!l pi~u, wfej Dz1ś Waleria Czesna tak jak 

liczbie również mego mę!a, na miliony ~atek polskich, jak 
plac przed fabryką. Było to w cały nasz naród robi wszystko, 
lecie 1942 roku. Hitlerowcy by wzmocnić silę Polski. 
spędzlll robotników, aby pa- Czesna jest obecnie odpo~ 
trzyli, jak giną ich towarzysze. wiedzialnym pracownikiem te­
W ostatriiej eh will od strony chnicznym i równocześnie jest 
grupy skazańców padł okrzyk: sekretarzem oddziałowej orga­
„Nlech żyje Polska Niepodle- nlzacji partyjnej. - Musimy 
gla! Precz z hitle„." Ostatnie zapewnić swoją pracą, ażeby 
zdanie nie zostało skończone. nie było więcej Majdanków i 
Wyrok -wykonano. OMw!ęcimiów, musimy się bro-

W tych . kilku słowach opo- nić przed groźbą nowej woj­
wiedziała tow. Genowefa Go- ny„, 
golewska, przewijaczka z ZPB * • * 
im. Stalina, o bohaterskiej W ~ lart; - mówił w M-0&-
śmierci swego męża za doko- kwie przewodnlezący delega­
nanie wraz z innymi poważ- ej! polskiej, tow. Cyrankiewicz 
nej dywersji przeciwko oku- - zapłaciliśmy aześcloma mi­
pantowi na początku 11142 ro- lionami trupów, ogromnym! 
ku w byłej fabryce „Leonar- znls:i;czenlami kraju, miast i 
da". Mówiła o tym najtragicz- wsi. Czy ktokolwiek wyobraża 
niejszym wydarzeniu w swym sobie, że można . dopuścić do 
tyciu, ledwie wstrzymując łzy, powtórzenia takiej aytuac}i? 
ale spokojnie. Smlerć mll'ia · Naród pi:>lskl iego sobie nie 
nie załamała jej . Wychowała wyobraź:a. 
syna, który jest obe<:nie ' wy- Nie wyobraża sobie tego ł 
kwalifikowanym robotnikiem przodownica pracy, Zotia Gen~ 
I Idzie w najbliższych dniach ge, młoda mężatka, mająca 
tło wojska, by stać na 1traty sześcioletnią córeczkę, Reni' 
tej ojczyzny, u. Jct6r\ zg)- która w przyszłym roku póJ• 
na) jego ojciec, Godnie kon· dzie do pierwszej klasy 1zkoły 
tynuuje dzieło awego męża podstawowej, a obecnie jeat w 
również tow. Gogolewska, zakładowym przedszkolu. 
przodownica pracy, aktywist- - Dziewczynka już czyta, 
ka społeczna. zna wszystkie litery - opo-

Imperialiścl - mówiła wiada o 1weJ córeczce z· pew~ 
dalej Gogolewska - znów da- nym zażenowaniem, ale rów~ 
Ją broń do ręki· hltlerowsklm nleż z matczyną dumą, tow, 
zbrodniarzom. Chcą wtrącić Genge, - Zna już dużo plooe-
śwlat w otchłań naw~ wojny. nek I lubi je śpiewać. • 
Czytałt.m uważnie deklaracji; Zofia Genge Je!lt wczęś1liwa. 
moskiewską. Związek Radziec- - Przed wojną nie mieliśmy 
ki i kraje demokracji ludowej mieszkania - opowiada. 
nieugięcie dążą do obron1 po- Wraz z matką mieszkałyśmy 
koju, do ukladu o zbiorowym kątem. Mama pracowała w fa„ 
bezpieczeństwie w Europie. bryce, większa część zarobków 
Ale gdyby !mperialikl nie za- szla na zapłacenie komornego, 
niechali swych planów uzbro- Obecnie mąż mólj urabia nie­
jenia Wehrmachtu, wówczas źle, a i ja także. Nie potrzeb11-< 
kraje obozu pokoju potrafią jemy ,Już harować na wlaścl­
zapewnić swe bezpieczeństwo. clela domu. Choć niemało 
I to jest słuszne. jeszcze kłopotów, ale teraz 

- W 1914 roku ~ dodaje człowiek wie, że żyje i wie, że 
tow. Gogolewska - straciłam będzie nam coraz lepiej. Nie 
ojca, a w 1942 męża. Takie ma w świecie takiej siły, któ­
mam wspomnienia o minio- ra by potra!ila ?niweczyć pra• 
nych wojnach. I dlatego tak gnienie pokoju tych ludzi, któ­
jak miliony Judzi na całym rzy zaczęli żyć po nowemu. A 
świecie gorąco popieram dekla- ludzi tych jest jut poruid 900 
rację moskiewską. milionów. . 

* • * Matki polskie gorąco pragną 
Tow. Waleria Czesna, bra- pokoju l o pokój ten walczą. 

karka kontroli technicznej, pra- I dlatego ani Gogolewska, ani 
cuje w zakładzie już 33 lata. Czesne, ani Genge nie zapom­
Wie dobrze, co to znaczy woj- nialy wYP<>Wiedzieć różnym! 
na. Również JeJ najbliżsi wal- słowami tej samej myśli: -
czyli przeciwko przemocy, Musimy teraz jeszcze lepiej, 
przeciwko ciemnym silom woj- bardziej wYdajnie pracować, 
ny I wielu ~ nich w walce tej aby nieustannie rosła w 1ily 
stracilo życie. Obydwa.i jej nasza ojczyzna, aby Imperia­
bracia zostali straceni przez listom zagrodzić drogę do woJ-
hitlerowców. ny, Czemu to zawdzięcza 7 

Mikołaj Czarna i jego !ona 
dużo czytają. Przeczytali 'już 
wszyslikie książkli znajdujące 
się w bibliotece gromad71kiej 
w Turawie. Oprócz broszur 
fachowych o hodowli świń, o 
normow.aniu . pasz dla byd1a 
Mp. czytają również porady 
weterynaryjne. 

- A bo widzicie - mówlh sty. W Kowail.ach !i,p. lokail ul. Piotrkowskiej 137 oddany 
świetlicowy za')ąl dla wlas- wstał do uz'ytku nauczyciel! 

Walia - niektórzy nasi in- h t b · · iki Le nyc po rze meJa on Dom Kultury. Jest to trzecia 
'1truklorzy w ogóle n.ie roz- Koł--'- ' · w , · tli v-.u.l~. swie cy w tego rodzaju placówka w Pol-
maiwiaJi z chłopkami na temat D - 1 ' ij ódk 

Trwa okres dal~zych przygo­
towań do II Zjazdu ZMP. Ma­
my jeszcze wiele do zrobienia. 
Wzrost aktywności młodzieży, 
który znalazł szczególny wy­
raz w kampanii wyborczej do 
rad narodowych, będziemy sta­
rali się systematycznie rozwi­
jać. I 

Szluka ludowa 
Dobrymi wynik.ami w roz­

woju hodowli poszczycić się 
· mr·~a i inne chło'Jkl - uczest­
niczki konkursu. 

Taka Majchrowska zakon­
traktowa:ł.a już w tym roku 
11 świń. Niewiele jej ustę­
puje Klatkowa i wiele innych. 
W Turowię toczy .się azlachet­
na rywalizacja, kito zakon­
traktuje więcej &wiń, kto uzy­
ska wyższe plony itd. 

- A pr2Je1Cież n iedawno -
roówi Mikołaj Czarna - ko­
biety nasze nie chciały brać 
udziału w konkursie hodowla­
nym. Myślały, że jak gospo­
daaą i'llż kilka:naście lat, to 1 
ws·zystkie roll\lmy pozjadały 1 
niikt nie potrzebuje i<:h uczyć 
hodowli inwenta-rza. 

Obojętność w .sto&unku do 
konkursu panowała dotąd, do­
póki w gromadzie nie zjawil 
się ob. Gładysz, instruktor 
Zarządu Powiatowego ZSCh w 
Wieluniu. On to pCJtrafił za­
chęcić kobiety do konkurw, 
dl> 1:2;ytani.a. fachowych ksią.­
żek. 

NIE TYLKO W TUROWIE 
W powiecie wieluńskim, a 

także w pow. wierus:i;owskim, 
konkurs hodmv1a.ny cieszy się . 
coraz wi~kszą , populairnośclą.. 
Te kobiety, które dotąd nie 
braty udziału w konkursie, 
przekonują się szybko, że na 
tym ~racą. 

Ot, na przykład Wiktoria 
K.aca·l.a z Galewix:, pow. wie­
ruszowski, n ie przywiązywa­
ła da wniej wa.gi do ho­
dowli. Dopiero b10rąc udział 
w konkursie hodowlanym Ka­

konkursu, nie przekonyWaJ.i. zia oszyn,e P ą w ę, 8 sce. Dorny 'Kultury Nauczycle-
chulLgani zniszczyli urządze- Ja p06iada już Warszawa i sta­

l.eh, co daje konkurs. Po pr o- nla świetlicowe i powybijali linogród. 
~ s.zti oni do aołtysa i tam szyby w oknach. 
przy stoliku sporządza1i wy- Instruktorzy kWturalno- W pięlmyoh, widlllych, ła­
kazy. Stąd też wiele kobiet oświa>te>wi zp ZSCh w Wielu - dnie urządzonych pokojach 
nie wieduało nawet, że biorą niu nie doceniiają roli świetlic , Domu Kultury Nauczyciela w 
udział w l«mkursie. w większości wypadków nie Lodzi znalazła pomieszczenie 

Do teg<i rodza·ju bezdusz- wykorzystują ich do popu!.a- licząca 4 tys. tomów bibliote­
nych biurokratów z ZJP ZSCh ryzowania przodującyeh rol- ka, czytelnia czasopism kra­
należał instruktor Stanisław ni!ków i stosowanych przez jcwych I zagranicznych, gabi­
Pinkosz. On to :& instruktorem nieh metod uprawy roli 1 ho- ·net metodyczny samoksztalce­
rolnym Prezydiium GRN w dowli, -do popularJ7.acji osią- nia Ideologicznego I sale Im­
Skom linie sporządził fikcy jne gni~ć spółdzielni produkcyj- prezowe, w których dwa razy 
l isty uczestniczek kOl!lkursu z nych w powiecie. Nie traktu - w tygodniu będą wyświeila· 
tej iminy. Wynik? Z 200 „za- ją oni świetlicy jako ośrodka ne filmy oowiatowe (aparat fil. 
re jestrowanych" uczestniczek wyohowawczego oddzia>ływa- mowy wstał już zakupie>ny) 
ud-ział w konkursie bierze za- nia n.a 1udzi. oraz organizowane wieczory 
ledwie 28. Wielu1'1ska organizacja sa- d,vskusyjne, literackie I tane­

O REJONOWYCH ZLOTACH 
Sł.OW KILK A. 

W zarząd!Zie Powiatowym 
ZSCh w Wieluniu wiedzą o 
'Dłęda<:h popełnionych w 
p ierwszym okresie organ.iw­
wooia konkursu. Wydawać by 
się więc mogło, że taw.arzy­
sze z ZSCh z błędów tych po­
trafią wyciągnąć odpowiednie 
wnioski dJa dalszej pracy. 
Tymczasem tak nie jest. 

W chwili obecnej w powie­
cie wieluńskim i wieruszow­
skim odbywaj ą się rejÓnowe 
zloty uczestniczek konkursu. 
N.a spot.kalliach tych hodow­
czynie mają okazję :podzielić 
się swoimi doświadczeni.ami w 
pracy, mogą przyswoić sobie 
najbardziej wypróbowane me­
tody hodowli inwentarza. Za­
d aniem organizatorów ZSCh 
jest więc odpowiednie przy­
gotowanie zlotu. 

A jak wyglądało przygoto­
wanie rejonowego zlotu chla-

mopomocowa ma już pewne czne. 
osiągnięcia zar&Wno w za:kre- w Domu Kultury pcmadto 
s ie rozwoju hodowli hnwentę.- będzie odbywał swe próby 70-
rza, jak i produkcji rośłinneJ . osobowy chór nauczycielski o­
Aby jednak wielu11ska i wie- raz zespół recytatorski. 
ruszowsk.a organ izacje ZSCh Oddzielny kącik pow~tanle 
stanęły na wysokości zada- dla amatorów-fotografów, 
nla, muszą mie: . . 

po pierwsze _: ui>unąć za- ~najdą dla .. s~ eb1e równlet 
niedbania spowodowane nie- mieisce szach isc1. Tu odby­
właściwą praq insitruktorów 

1

1 wać się będą różne kursy (np. 
zp ZSCh; kurs języka rooyiskiego, k_urs 

po drugie _ popula.ry2lować pap ieroplastyki) oraz ważmej­
wśród mieszkańców osiągn lę- sze. narady robocze aktywu o­
cia l metody pracy Ma.rii św1atowe~o'. 
C~.my, Janiny Kołodziej, Cenn.ą 1nicj.atywą jest także 
Majchrowskiej i innych przo- w.i·gamwwame przy DoO:JJ 
dujących hodowczyl'i; Kultury klubu nauczyc1e.11-

po trzecie _ rozwinąć na radnych, którzy raz w mies1ą-
szer()!cą sk<l.ię sZlkolenie rolni- cu będą dyskutować o wszel­
cze OI'BZ pobudzić do życia kich sprawach, bolączkach i 
wszystkie świetlice na terenie trud:nośclac:"h ł pracownf.kam1 
pawi.atu· oświaty, by móc potem poru-

po ez\~a.rte wres2lCie _ jn- szać te zagadnlenla na sesjach 
struktorzy powiatowi . ZSCh, Rady . Narodowej. , 

od b · 'ak t · Glia Życie kulturalne nauczyciel! 
~ o me J 0 .czyn~ Ć w nowym pięknym Domu bę-

ysz, muszą wlęcei prz ywa dzie mogło rozwijać si ę coraz 
W terenie 1 pomagac chłopom. żywiej i wszechstronn iej. 

Z. FOLTY~SIU. A. 

cała tak powiększyła stan po- , _ 
siadanego inwentarza, że w re- ' 
zultacie mogła sprzedać 
państwu 850 kg mięsa, 4.450 
litrów mleka i 120 kg jaj po­
nad pl.an. Podobnymi osią­
gnl~ciami wylcazać się mogą i 
inne C7lcnkin ie zespołu ho­
d owlanego w Galewicach. 

InLcjatorką walki o wzrost 
Inwentarza w Galewicach je3t 
Jan:na Kołodziej. Jeszcze w 
ub. roku dala się po;m.ać _ jako 
wzorowa hodowczyni. Za o­
siągn lęcia w hodowli o trzy­
mała odznaczenie państwowe. 
K olodziejowa brała rówmez 
ud z:ał w IV etapie konkurs.u 
czy telniczego na wsi i zajęła 
I miejsce. 

O wielki<:h korzyściach z u­
dz.ia1u w konkurs ie hodowla-
11y m przekonała s i ę rówmez 
Irena Web.:r z Bo,Jesławca. 
Zakontraktował.a ona w tym 
roku 23 tucmików. Do przo­
dujących hodowczyń zalic~ana 
jest pow tym Anna Pluska z 
grom ady Krzyż. 

OO SIĘ STAŁO Z 1.497 
UCZESTNICZKAMI 

1\:0NKUP.SU? 
Podane przykłady wskaw­

~ą n.a korzyści, wynikające z 
Fabryka Ma.szyn Rolniczych „Kraj" w Kutnie. 

NA ZDJĘCIU; la.kierowa.nie siewników. CAF - fot. Tymli\akl 

• 
Mamy świetlicę, ale nie 

• • • ·w1eczn1e zywa 
spełn ia ona należycie s\vych 
zadań - nie jest oś rodkiem 
życia kulturalnego całej mło­
dzieży. Musimy wzmóc ró­
wniez pracę polityczno - u­
świadamiającą, wypędzić z na­
szych zebrań nudę, przełado­
wanie referatami, uczynlć z 
nich prawdziwe zebrania mło­
dzieży, p!'lne radości 1 żaru. 

Jeszcze nadal jest dla na­
szego Zarządu Zakładowego 
ZMP sprawą pierwszoplanową 
zagadnienie większego usa-

W tych dniach w Muzeum 
w Łowiczu otwarta została 
wystawa prac twón:ó'w ludo­
wych powiatu łowickiego. W 
dwóch dużych salach zgroma­
dzono rzeźby, tkani.ny, wyci­
nanki i hafty, będące dziełem 
chlopów-a.rtystów. Samorodna 
twórczość ludowa tego rejo­
nu ma bogate tradycje, a dziś 
otoczona opieką państwa prze­
żywa swój , rozkwit. 

Na wYStawie zwracają uwa• 
gę prace Józefa Gregoriego. 

Nasi przodownicy pracy 
Wielu przodowników pracy r.lny, przeokraczając równocze­

Tomaszowsklch Zakł. Przemy- śnie planowaną ilość I gatun­
slu Wełnia·nego zna cała zalo- ku. Wśród nich przoduje ze­
ga nie tylko z wysokiego prze- apół Danielika, który uzyska! 
kraczania planów produkcyj- w III kwartale 109 proc, wy­
nych, ale również z pracy spo- konania planu ilościowego I 
łecznej. ' Np. l!kacze Zygmunt 125 proc. pla:nu jakościowe110. 
Matyka i Marla · FeHnczak, 
którzy wykGnują swoje plany 
w 110 proc„ są zarazem mę­

Z. WOLSKI 
korespondent 

żami zaufania. Funkcje męża ------------­
za ufania pełni także cerowa­
C"Lka Helena Gingla.s, uzysku­
jąca 163 proc. wykonania pia-
nu. 

Na wyiróżnienle wśród na­
szych przodowni-ków pr acy za­
sługuje przędzalnik Jan Dule­
wicz, uzysk ujący 128 proc. 
normy. Popularnością i szacun­
kiem załogi cieszy się przodo­
wnik pracy Franciszek Fra­
n ale, który wykonuje 130 pro­

. cent planu. Zn>lffiy również 

I 
wszyscy Jana Ogluszko. Osią ­
ga on wr az ze swoją brygadą 

remontową 150 proc. wykona­
nia normy. 

Mówiąc o przodownikach 
nie można pominąć mtod eg~ 

m istrza t kalni, Piotra Da ni ell­
ka. Ten ambitny majster, do 
niedaw na tkacz. jes t wzorem 
d!a cat!'go od<lzialu. Wezwa ł 

c n w~ zystk ie zespo ły ma jster­
skie do pełnego wykonywani a 
planów ilośc10wych i jakościo­

wych. 

Apel Da nie lika nie pozosta ł 

bez echa. 12 ze&JXJlów w na ­
szej tkaln i wyp rod uk o-wa ło 

dodatkowo w III kwartale br. 
17 tys. metrów welruane j tka-

„Dzieła Wybrane" 
Goethego 

Na.kładem Państwo~ego In­
sty tutu Wydawniczego ukaza­
ły s ię osta tnio na rynku księ­
garskim 4-tornowe ,,Dzieła 
Wybrane" - Joh.aruIB Wol!­
ganga Goethego. Autorami 
polskich przekładów utworów 
wielkiego poety są m. In.: 
Adam Mickiewicz, Władysław 
Sy rokomla, a z pisarzy współ­
czesnych Leopold Staff, 
Mieczysław Jastrun, Jarosław 

Iwa$Zik:ie wicz, Kazimiera Illa­
kowiczówna oraz Wanda Kra­
gon. 

P ierwszy tom „Dziel Wybra­
nych" zaw iera utwory poetyc­
kie, drugi 1 trzeci - utwory 
dramatyczne, tom czwarty po­
św i ęcony jest prozie_ Wśród 
utworów dramatycznych zna j­
d ujemy przetluma c :roną po ra z 
pierwszy na jezyk polski ko­
n1ecr~ ,.Ws pół\v i n ni". 

„D'ziela Wyb1·ane" opat rzone 
są sz;kica mi J ana Zygmunta 
Jak ubow~kiego na te mat : „Zv- . 
cie I twórrzoM ~thego" o­
raz WRn<iy Mi rskiei - „Tra­
dycje Goethego w Polsce". 

• • 
D1.iela Goe thego wydane zo­

stały w Polsce, w okresie wła. 
dzy ludowej, w lącwym na­
kładzie 100 tys , egz, 

Oto poważnych rozmiarów 
rzeźba młodej wiejskiej dziew­
czyny karmiącej prosięta, da­
lej rzeźba przedstawiająca ro­
botników - kobietę i mężczy­
znę zakładających instalację 
elektryczną. W obu tych pra­
csch twórca ludowy potrafił 
oddać prawdę otaczającego 
nas życia. Spośród Innych jego 
dziel zasługuje na uwagę 

„Siewca" - rzeźba rozmiara­
mi n iewielka, ale świetna w, 
wyrazie. 

Drugim rzeżblarzem-twór­
cą ludowym, którego prace O:. 
glądamy na wys ta wie, jl!$t J u­
li an Brzozowski. Jego prace 
techniką wykonania bliskie są 
jeszcze prymitywowi. Taki jest 
np. „Klęczący skrzypek". Wy­
różnia się natomiast rzeźba 
„Prządka". Wyrazem swo­
istej twórczości tego a·rty­
sty ludowego jest figurka dre­
\\"niana poruszana mechaniz­
mem. Ten kierunek jego za­
interesowań obrazuje kompo­
zycja, przedstawiająca orkie­
strę przy~ywającą biesiad­
nikom. 

Bogato reprezentowana Jest 
na wystawie wycinanka łowi­
cka. Kiedyś . wy<:i>naG.karstwo 
było dziedziną, w której wy­
żywaly się arty.stycz.nie wszyst­
kie kobiety tej ziemi. Wycinan­
ka stanowiła wówczas ważny 
element zdobniczy chaty wiej­
skiej . Stopniowo jednak sztu­
ka ta szla w zapomnienie. 
Dziś widzimy Jej renesans. 
Wycinanka nie jest już je­
dnak wyłącznie motywem zdo­
bniczym, a staje się środkiem 
wyrazu dla obrazu figuralne­
go. Wystawa zgromadziła sze­
reg takich obrazów. .Zadziwia 
ich bogactwo tematyczne i wy­
soka te<:hnika wykonania. Oto 
np. Zofia Wiechno z Warszowic 
jest autorką kompozycj-i pt. „0-
l:>owiąZlkowe dostawy", „?rzy· 
j aźń polsko-radziecka", „:?mi­
wa", „Korowód dożynkowy" , 

Maria Kołaczyńska z Retki 
pokazuje szeroki wachlarz 
swych zainteresowań w „Zi­
mowym wieczorze" i w kom­
pozycjach pt. „Wybieramy naj­
lepszych", „Odjazd Zespolu 
Pieśn i i Tańca Ziemi Łowic­
k;ej do Lublina" i in. 

Na wystawie oglądamy też 
piękne prace w~cinankarek: 

Strycharskiej - Wawrykowej, 
Józefy Surmy, Stanislawy Bo­
gusz, Elżbie ty Zaczek i innych. 
O tym, że sztulta wycinankar­
ska znajdu je adeptów I wśród 

mlcxlego po-kolenia, świadczą 
prace ucze-nnicy V klasy szko­
tr pods ta we>wej ze wsi Mał­
rzyce, J olanty Stasiak. 
Od ręl:)ny dział wystawy sta­

nowią hafty. Tu obok koszul 
zdobionych ha!tem tzw, pol-

skim, będącym tradycyj ną !D't'­
mą kunsztu hafciarskiego te­
go rejonu lub haftem ukraiń­
skim (krzyżykowym), podzi• . 
wiamy eksponaty piękn ie wy­
konanych przedmiotów co­
dziennego użytku, np. serwety, 
serwetki itp. Dział ten, tak 
zrElSt'Ltą jaik i dział tkactwa, jest 
reprezentowany stosunkowo 
najskromniej. 

Wystawa obrazująca os iąg­

n i ęcia twórców ludowych zie­
mi łowickiej zasługuj'!! ze 
wszech miar na obejrzenie. 
Swiadczy bowiem o tym, że 
nasza sztuka ludowa nie tylko 
nie ·zanika, nie kostnieje w 
starych formach, ale jest żY· 
wa, odkrywcza i rozkwita co­
raz bujniej'. 

I. KAWCZAKOWA 

Nowe pomoce 
n·aukowe 

wytwarzać będą 

zakłady przemyśłu 
szkolnego 

Zaklady przemysłu szkoliie­
go rozpoczną niebawem pro­
dukcję wielu nowych, nie wy­
twarzanych dotychczas w kra­
ju pomocy szkolnych, które u­
łatwią młodzieży naukę i zro­
zumienie przerabianego mate­
riału. 

Wiele clekawych pomocy o­
trzyma młodzież Interesująca 

się techniką. Już w pierwszych 
miesiącach przyszlego roku u­
każą się w sprzedaży wykona­
ne w zakładach przemysłu 

szkolnego modele obrazujące 

zasadę działania silnika od­
rzutowego, model maszyny pa­
rowej oraz mały silnik spali­
nowy do modeli latających. 

W przyszlym roku rozpoczę­
ta zostanie również produkcja 
tzw. rzutników do wyświetla­
nia przezroczy, 

Wytwórnia Pomocy Nauko­
wych \\· Bytnmiu, po przepro­
wadzeniu w ostatnim czasie 
szeregu prób, przystąpi do pro­
dukcji naturalnej wielkoścl 
szkieletów uidzkich z mas pla­
&tyczuych. Czaszki szkieletów 
rozbierać będzie można na po­
szczególne elemeut.r . 

W , s~rzedaży znajdzie się 
rówmez w1elt innych, nowych 
pomocy do nauki i1zyki che~ 
mii i biologii, . ' 
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16:4 
Wysokie zwycięstwo polskich bokserów 

nad reprezentacją Finlandii 
(T elefonern od specjalnego wysłannika) 

Wynikł: 
Kukler pokonał Llmmonena 

1:0. 
· S teranlull 1wyclę:tył Luuko­
nena 3:0. 

Rozplerskl uległ Hamalalne­
nowl 0:3. 

Milewski zwyclę:!:yl 
vuori 2:1. 

Nil ni-

· Ponanta wygrał z Boe­
•troemem 3:0. 
1 Drogosz wypunktował Back• 

. mana 3:0. 
Pietrzykowski lWycię:!:ył. Al· 

ho 3:0. 
, Piórkowski uległ Groenro­
osowt 0:3. 
. Wojciechowski pokonał Kek­
konena 2:1. 
. Węgrzyniak wygrał z Kos­

. kim 2:1. 
W ringu sęllziowall na zmia­

Dll Twardowski (Polska) I Hel­
•*en (Finlandia). Punktowali 
~er.tel (NRD); Laakso (Finlan­
dia) I Krasuski (Polska). 

* * „ 
·W ciągu 10 dni polscy bokse-

rzy odnieśli trzy zwycię­
stwa, a rozmiary wczorajszego 
sukcesu w Stalinogrodzie prze· 
sz.ły wswlkie oczekiwania. Zdy· 
stansowaliśmy poważnie Fi­
nów od u'biegtego roku, kiedy 
to w Helsinkach nasza repre­
zentacja przegrała 8:12. W 
Stalinogrodzie polski zespół 
.wystąpił z dwoma rezerwowy­
mi, w wadze piórkowej i lek­
·k icj, mimo to górowal wyraź­
nie, a w niektórych walkach 
polscy bokserzy uzyskiwali 
drastyezną przewagę. 

ll-7 punktów, to najczęściej 
spotykana cyfrowa _przewaga 
:w kartach punktowych wszy­
stkich sędziów. Swiadczy to 
wymownie o układzie sil. 

Mecz rozpocząt się od świet· 
nego zwycięstwa Kukiera, a 
µkończył sensacją europej­
.skiej klasy, jaką stanowi wy· 
grana Węgrzyniaka nad Kos­
kim. Swiadkowie spotkania 
mieli pelne zadowolenie, gdyż 
od pierwszej do ostatniej 
rundy walki dostan:zały nie· 
zwykłych emocji. Nawet gdy 
boksował Pietrzykowski i P~ 
dwóch rundach osiągną! taką 
przewagę punktową, iż jego 
przeciwnik Alho nie miał na­
wet co marzyć o powodzeniu 
- wszyscy patrzyli na poje­
dynek z największym napię­
ciem nerwowym. Oczekiwali 
nokautu. Fin okazał się chtop· 
cem zbudowanym chyba z że­
laza. Nie ugiął się pod ciosa· 
mi przeciwnika. 

Kukie\ rozpoczął jak zwyk­
le od szybkiej ofensywy, a 
·choć Limmonen .był wyższy i 
mi3t długie ręce, Polak bez 
trudu wchodził w zwarcia i 
przeprowadzał tam dlugotrwa­
łą destrukcyjną robotę. Wyda­
ła . ona. owoce w trzeci~ star­
ciu. Wtedy na ringu panował 
suwerennie Kukier. Nie dawał 
Finowi nawet sekundy odpo­
czyn~u. Rozbił jego podwójną 
zasłonę i wtedy boksował jak 
mu si~ żywnie podobało. Nie 
ulega wątpliwości, że jest ty­
powym turniejowcem. Im wię· 
cej walk, tym lepiej się bije. 
Wezoraj okazal poziom godny 
mistrza Europy. Sędziowie 
punktoY{.ali: Krasuski 60:54, 
Hertel 60:53 i Laakso 60:53. 

, Dlugo ważyły się losy w po­
jedynku Stefaniuka z Luuko­
nenem. W trzech dotychcza· 
sowych powojennych meczach 
Luukonen odniósł same zwy­
cięstwa. To coś mÓ•v.>i. To 
istotnie do'bry pięściarz, szyb­
ki o zaskakującym lewym 
ptÓstym. I dokąd pojedynek 
odbywał się właśnie na lewe 
proste jego wynik był niepew­
ny. Al

0
e w drugim starciu Ste· 

4ri.iuk uruchomił ·swe sierpy. 
Co prawda straciły one nieco 
na potencji, jednakże były do-

Dziś przyjeżdżają do Łodzi 
boks~rzy I.Rudej Hvazdy" 

Przy głośnikach radiowych 
przeżywaliśmy wczoraj nową 
porcję silnych wrażeń. Ale to 
Jeszcze nil' koniec. Amatorów 
boksu. pr7ede wszystkim ło­
dzian. CT.eka przecież jeszcze 
mecz „Ruda Hvezda"-Gwar· 
dia, który rozegrany zostanie 
Już we czwartek wieczorem. 

Nasi mili !(oście, w szere· 
1ach których ujrzvmy kilku 
czołowych zawodników Cze· 
chosłowacji (między Innymi 
Zacharę i Majdlocha) wraz z 
reprezentantami Gwardii przy· 
jeżdżaj" do Łod7i dziś w ,połu­
dnie zp Stahnogrodu, gdzie o· 
becni byli na meczu· Polska -
Finlandia. 

Wczoraj w sekretariacie 
Gwa~dil pny ul. Wóhizańskiej 
57 panował ożywiony ruch. 
Niewielka Ilość biletów odda· 
na do sprzedaży Indywidua!· 
nej, topniała z godziny na go· 
dzinę. · Kto się w nie jeszcze 
nie zaopatrzył. powinien uczy· 
n1c to dzisiaj, gdyż ju· 
tro może już ich zabraknąć. W 
dniu zawodów hilety sprz.eda· 
.,vane nie będą. 

statecznie skuteczne, aby 
przynieść Polakowi pewną 
przewagę, Uzyskał on ją w 
pełni w końcowej rundzie. Za­
częła s-ię ona od błyskawicznej 
serii Stefaniuka, po której na­
tychmiast Fin opuścit gardę. 
Odczuł te. ciosy. Polak w ol· 
brzymim tempie atakował 
przez pelne trzy minuty i wy­
grał bez najmniejszych za.­
strzeżeń. 

Sędzlowie punktowali: Kra­
suski 60:56, Hertel 60 :56, Laak· 
SQ 59:58. 

Hamalainen nie je.st w tym 
wieku bokserem, aby bezkar~ 
nie mógł unieniać wagę. Jego 
awans do kategorii piórkowej 
zredukawal nieco zalety mi5'­
trza olimpijsikiego. Okazał :m 
mimo to dość · walorów, aby 
odnieść przekonywające zwy­
cięstwo nad Rozpierskim. Po­
lak miał poczijLkowo zbyt 
wiele respektu dla Fina, ale 
gdy uda-ly mu się trzy kontry, 
poczuł s.ę pew:uej, a w dru­
giej rundzie do tego stopnia 
się rozz:uchwalil, iż parokrot· 
nie zaatakował, lekcev.rażąc 
własną zasłonę. Przyptacił za 
to krótkotrwałym zresztą od· 
poczynkiem na deskach, do­
kąd posłał go prawy sierp 
Hamalainena. Fin walczył z 
odwrotnej pozycji i sprawiało 
to Rozpier~ki~mu niemało 
trudności. Jednakże nie da1Wat 
do ostatka za wygraną i ile 
razy byfo to możliwe, chętnie 
przechodził do kont·ratakÓ\V. 
Hamalainen górował siłą cio­
sów i tym przygotował soble 
grunt do ostate:iznej rozgryw­
ki z Rozpierskim, która na· 
stąrila w trzeciej rundzie. 

Sędziowie punktowali: Kra• 
suski 59 :56, Hertel 60 :57, Laak· 
SQ 60:52. 

Milewsiki sprawił kolosalną 
niespodziankę. Co prawda je· 
go zwycięstwo je&t więcej 
szczęśliwe niż za&łużone, ale 
nie ulega wątpliwości, że ten 
młodziutki bokser dal pokaz 
boksu wysokiej klasy technicz· 
nej. Byt bardzie; stylowy niż 
Fin i o wiele precyzyjniejszy. 
Zabrakło mu jedynie tej sku­
tec.z.ności, jaką dysponował 
Niinivuori. Fin w pewnym 
~topniu przypomina „Moryca" 
Woźn'.akiewicza. Jego dewizą 
jest at.aik z każdej sytuacji za 
wszelką cenę. Ni,; dba on ab· 
solutnie o zasłonę, ale b'.je 
pr.zez w'>zystkie trzy rundy z 
nie słabnącą eaergią. A sam 
jest twardy jak kowadło i 
przyjmuje ciosy bez unruże­
ma oka. W pierwszej rundzie 
za;koczył on spe&zonego nieco 
Milewskiego. W następnych 
już Polak częrito i z niezwy1dą 
dokładnością kon!rowat, a w 
trzeciej rundzie Milewski ca· 
lymi senami odpowiadat na 
ataki Fina. Nie wytrzymał jed· 
nak do końca, w ostatnich 30 
sekundach osłabi i Niinivuori 
z.dolał wlele odrobić ze strat. 
Sędziowie :runktowali: Kra­
suski 58 :58 ze WE>kazanie:n na 
zwycięstwo Milew$kiego, Her­
tel 60:58, Laakso 57:59. 

Ponanta jak filowf spokoj· 
ny, opanO<Wany, w każdej 
chwili wiedzący, co należy u­
czynić, wypunktował BoeSr­
troema. F i.n nie miał tu po 
prostu nic do powiedzenia. c 

Sędziowie punktowali : Kra· 
suski 60:54, Hertel 60:56, Laak· 
so 60:55. 

Nie należy zazdrościć sytu· 
acji bokserowi, który m•1~i 
walczyć z Drogoszem. Leszek 
jest w ~tanie I"O prostu ośmie­
szyć każdego przeciwnika. Nie 
pozwala ~ię udenyć I to na· 
wet w sytuacji, gdy zdawało 
się, ,że już nic nle pomoże. Ma 
jakieś fantasitycz-r.e wyczucie 
dystansu, w nnjniebezpiecz· 
nlejszej pozycji potr~i wywi­
nąć siE: bez szwa.nku. Tak 
byto przez trzy rundy jego 
spotkania z Backrnanem, a 
Fin niekiedy nie orientował 
sii:, co to za czarodziej&twa 
dzieją się w ringu, tak bez· 
granicznie był 7.A.iumicmy w&pa· 
n'.ałym boksem Polaka. SP.· 
dziawie punktow:;li: Krasuski 
60 :52, Hertel 60 :52, Laak•o 
60:55. 

Bez his.torii p[)zostala walka 
Pietrzykaws.kiego z Alho. P')· 
lak przez dwie rundy szuk~ł 
okazji do nokautu, w trzeciej 
tak S>ię spieszył, że bil nawet 
przez gardi:. Finowi pozostała 
_jedynie bierna f'brona, ale I 
tak należy mu ~ię uznanie z.a 
bohaterskie przetrwanie w.vał· 
lownych natarć Polaka. Sę­
dziowie punktowali: Krasuski 
60:53, Hertel 60:55, Laakso 
60:49. 

Cały ozas w '3ys-tansie toczył 
się pojedynek Wojciechow­
skiego z Kek.konenem, ą po 
dwóch f starciach wygranych 
zdecydowanie przez Polaka, w 
trzecim była to już jednostron· 
na walka. F1n chronił si ~ za 
podwójną gardą i jak zmiln 
wa.nia wyczekiwał końcowego 
gongu. Nerwawo nie wytrzy­
mał fiński sęd'l:ia punktowy, 
który dał z;wycięstwo swem•J 
rodakawi 59 :58. Krasuski 
punktow.ał 60 :53, a Hei·tel 60 :37 
dla Wojciechowskiego. 

Na :rięć sekund przed koń· 
cem pierws-zego starcia dwa 
ciosy Koski.ego rzuciły Wę· 
grzynlaka na liny. Sędzia wy­
mawiał „diwa", gdy odez.wał 
s.i ę gong. Przyszedł on w &a· 
mą porę. Minuta wypoczynku 
przywróciła Węgrzyniakowi 
siły. Nare~ie znalazł się 
bakser, który ~pe~nił plany 
Sztama, Przetrzymał półtorej 
rundy ataków F:na, a potem 
:rrzeszedł do kontrofensywy i 
kompletnie rozbił fińS:ki wo 
dospad (Koski, .r.nacrzy po fiń­
sku wodc;>s.pad). Koski skończ:rł 
walkę kompletnie wyczerpany 
I zabłądził w drodze do wlas· 
nego naroimika. Był to niesły­
chanie zaciekty pojedynek, a 
f iń.siki sędzia ringowy tak nim 
był zafasc)"nowany, że nie in­
terweniował nawet w chw;­
lach, gdy obaj pięściarze trzy· 
mali s;ę. 

Werdykt wywolał prawdzi­
wą eksplozję entuzjazmu. Sę· 
dziowie punktowali: Krasus­
ki 58:57, Hertel 59:58, Laakso 
57:58. 

ZACHAR. 

LJmrnonen (Finlandia) 

Zaopatrzyć hokeistów 
zgierskiego Włókniarza 
w lepszy sprz-:t 

Niezbyt szczęśliwie wystarłowall ho· 
keiśei zg ie rskie.go Wł6knlarza w rot• 
grywkach o mistrzostwo pierwszej ligi. 
Przegrali oni, Jak wl„my, w wysokim 
stosun~u 2:11 1: Gword lq (Bydgoncz), 
kt6ra również jest w słabej formie. 
Czyż by oi tolc słabo grali zgierzanie, 
że doli !liiłł rctg:omić zespolo :„J btd· 
gosklemuł Nie uleg11 wqtpliwośc:I, i• 
zgierzanie ustępowa!' druiynie wlc:e· 
mistrza Polski, zwłancxo jełli cho-chi 
o wykończenie akcji podbramkowych. 
Słabsi byli to~i• od Gwardzistów pod 
względem ń)•bko!ci I techniki. I choć 
to w duiej "lierze wplynt:!o no koń­
cowy wynik spotkania, tym niemniej sq 
i inne powody tej porai,Jci, 

W spotka„.u niedzielnym ot nazbyt 
""Ll cało soę w oczy IT'lękkość Ich Jo· 
grc.ń . Powodem tego był b ·~'< odpo­
wie<lnlego sprzętu, Zg ierzanie nie ma­
jq odpowiednich ochraniaczy, co w 
konsekwencji pnycr:ynito sltS do ltcz· 
nych kontuzji, jakich dot.noli nie tyle 
od Gwardzistów, ile od samego krqi· 
ko. Tok byto z U rbańskim, którego 
ostro strzelony krqiek udertył w n<"gę 
i spowodował kontuzj~. Równ ież tyiwy 
I kije pozostawiały w:ele cło życzenia. 

Czy rzeczywiście Rodę Głównq Zrze­
szenia nie stać na 1~opotrienie zgier­
slcic~ hokll'!istów w odpowiedni sprr:ętł 
'i>lydoje nom sie, ie tok nil'! Jest. Tyl­
ko .widocznie Zgierz r.o daleko lll'!ty 
od ..• lodzi. 

NR łódzkiej planszy 
ruch 

W sobote I nledtleltt ·oregrane ro-

Piórkowski okrutnie ro:z;czlt· 
rowiał wi~awnlę. Przespał dwa 
s.tarcla, a Fin s-krz.ętnie to wY· 
.korzystał i jednym tylko le· 
wym prostym wypracował SO· lłanq mostnostwa 1?ermle•cze lodzi 
bie taką przewagę, że ostr;r klasy mlodzieinweJ 1 ł'le<le). 

zryw łodzian ina w trzeciej 
rundz;e nie zmienił już wYni· 
ku tej słabej walki. Sędziowe 
punktowali: Knsus<ki 59:5'/, 
Hertel 60:59, La~kso 59:57. 

W sobotę, o ,edtinie "' U3. rozegrany 

I 
rostanie flo·..,.t kobiet I elil'l'\lnccje we 

florecie m~iciytn, zni w niedz'elę, o 

g.odzinie 10 - floret mężczyzn I o 16 

szablo miticzyrn, 

GŁOS ROBOTNICZY 7 grudnia 1954 r. (nr- 290) 

Uwagi pod adresem ŁZG Wydzfału Handlu 

W Łodzi są za wcześnie zamykane 
Lisia n~gród ·nr 27 

Ili Wielkiego Konkursu „Głosu RobotniczeRo" 
pn. „Co wie~z o Kraju Rad ?„ restauracje • I kawiarn·ie KURY OTRZYMUJĄ! 

W Lodzi jest ogółem 70 
zakładów żywienia zbioro­
wego: restauracji, barów, 
lokali nocnych, cukierni. 
Dzięki urządzanym przez 
dyrekcje LZG konkursom 
między poszczególnymi za­
kładami, konsumenci mają 
coraz ipniej powodów do na. 
rzekań na. jakość potraw i 
obsługę. Natomiast słyszy 
się narzekania. na niedogod­
ne godziny, w jakich czynne 
są restauracje i kawiarnie. 
Wiele placówek żywienia 
zbiorowego otwforanych jest 
za późno, a za wcześnie za­
mykanych. 

Np. zakłady kategorii II 
- „Artystyczna", „Podha­

· lańska", „Targowa.", czynne 
są od god.1. 10 do 22. W 
tych samych godzinach o­
twarte są zakłady kategorii 
.III oraz wszystkie bary. Ja­

gospodarstwa domowego, a. 
rozpoczynający zajęcia o 
godz. 6 rano? W podobnej sy­
tuacji są osoby kończące 

pracę o godz. 21:30 lub 22. 
Wielu z nich chciałoby zjeść 
kolację lub wypić szklankę 
herbaty. Czy mogą to zro­
bić? T ak, ale w lokalu noc· 
nym, gdzie obowiązuje mini­
mum konsumpcyjne na 25 zł. 

wnioski. Warszawskie Za· 
kłady Gasltronomiczne spra­
wę godzin' otwierania zakła­
dów ży.~ienia zbiorowego u. 
regulowały już od 1 grudnia 
br. Stołeczne restauracje i 
bary otwierane są o godz. 9 
rano i czynne do godz. 23. 
Wszystkie lokale nocne .z 
dancingami otwarte są od 
godz. 20 do 4 l'ano, bary 
mleczne od 5.30 do 2,1, a 
restauracje przydworcowe 
od 7 do 23. · 

Również podróżni, przyby· 
wający do Lodzi po godz. 22, 
mają kłopoty ze zjedzeniem 
posili\m, ponieważ restaura· ,.------------s_o_._ 
cje przydworcowe: „Kotwi­
ca", „Fabryczna" i „Dwor­
cowa" ·czynne są tylko do 22. 

Wydaje się, że z podanych 
powyżej przykładów zarów· 
no dyrekcja LZG jak i Wy­
dział Handlu Prezydium Ra· 
dy Narodowej m. Łodzi po­
winny wyciągnąć właściwe 

"'Dziś A. Strumiłło 
opowie o swych wrażeniach 

z Chin Ludowych 
Ozlf, 7 bm., o godz. 15.30, w O!rod· 

ku Propogondy S1tuk1 (park Sienkiewl~ 
czo) artysto·molor1 AndrzeJ Strumltło 
opowi• o •wych wroi11nioch i podrqty 
do Chin ludowych. 

1918. Henryk STASIAK, ul, Wrześnleńska 4. 1919, Andrzej DUL· 
NIAK, Konstantynów, 19 Stycznia 48. 1920. Andrzej WILANOW· 
SU.I, ul. l\fasz:ynowa 29. 1921. Emilia SOBCZAl(, Zgierz, Narutowl· 
cza 29. 1922. Urszula LORKOWSKA, ul. Jaracza 65. 1923. Bogumll 
WOJCIECH, ul. Lolsatorska 15. 1924. Józef DERACH, ul. Sląska 58. 
1~25. Marek FRANASZEK, ul. Ludwiki 15. 1926. Kazimierz BUCZ· 
KOWSKJ, ul. Gdańska 44l. 1927. l\liroslaw SZEWCZYK, ut. Za• 
kątna 80. • 

PO JEDNEJ !JONlCZCE PAPROCI I ALPEJSKICH FIOLKOW 
OTRZYMUJĄ: 

1928. Marian KROL, ul. Sporna JO. 1929. Czeslaw BOROWSKI, 
ul. Lawinowa Il. 1930. Izrael FAJTUCH, ul. Próchnika 18. 
1931. Maria OSTROWSKA, ul, Piotrkowska 16i. 1932. Stanlslawa 

BAJ1'R, ul. 8 ~larca so. 1933. Danut.a BILSKA, al. Kościuszki 5%. 
1934. Czesława RUSIN, ul. Pabianicka 108. 1935. Mari.a BLASZ­
CZYK, ul. K ilińskiego 111. UJ6. Halina TURANT, ul. sanocka zz. 
1917. ~!aria RAZNIEWSKA, uL Jęczmienna 31. • 

1931- Stanlsla w SMIECHOWSKI, ul. WOlczańska 119 - doniczka 
ananas u. 

PO Z BUTELKI WINA OTRZYMUJĄ: 
1939. Janina PAWI.OWSKA, ul. Nowotki 93. 1940. Edward SZU· 

B.E RT, ul. Wscbodnla 47. 1911, Marla WISNIEWSKA, ul. Wysoc• 
kiego 10. 1042. s1antslaw SKUPI1'1SK1, ul. Więckowskiego 7. 
1913. Sabina DASZKOWSKA, ul, Osinowa 20b, 19łł. Czestaw Ml· 
CHALSKI, Ul, Slelllecka 34. 19ło. Stefan ~IAJKOWSKJ, al. Unll 16. 
1946. Wie~lawa KIJAJllSKA, Pabianice, KarniszewirJ<a 26. 19ł7. Sta· 
nislawa SAPIJ.llSKA, ul. zachodnia 89. 1948. Sławomir Kl.OSIN· 
SIH, ul. Wesota 22. 1949. Zdzisław KUCINSKI, ul. Gdańska 7ł. 
1950. Wiesława BŁASZCZYli:, ul. Wierzbowa 33. 1951. Ignacy 
NORSlU, .Lutomiersk, Zabiczkj 15. 190%, Krntyoa PALEK, ul. 
l\Iie1czarsk1ego 30. 

* • * 

dłodajnie nastawione wylą·or----------------------­
cznie na. wydawanie posił­
ków zamykane są już o 
godz. 21. Większość barów 
mlecznych otwartych jest od 
godz. 6 rano do godz. 20.30. 

1957. Alicja OWCZAREK, Pabianice, SreclnJa 9 - krawat l szal. 
1958. Piotr KUDRA, Jutroszew, gm. GrĄblca, pow. Piotrków -
krawat I szal. 1959. Stanisława JAJ\lROZlAK, ul. Poludniowa 21-
krawa\ i szal. 1960. Henryk GOLĘBIOWSKI, ul, Gdańska 65 -
krawat l szal. 1961. Krystyna JARCZYNSKA, wieś Konopnka, 
pow. Wieluń - krawat I szal. 1962. Helena KOWALCZYK, ul. 
Ahramowskiego is - krawat I sui. 1963. Elżbieta GRABARCZYK, 
Warszawa, NJemcewfoza ~ - 2 chusteczki rogówki. 1964. Maria 
STROJJllSKA, ul. Nowotki 3 - 2 chusteczkl rngOwkl. 1965. Bar• 
bara LESNJAK, ul. Przybyszewskiego 3S - 2 chusteczki ro­
gówH 

Godziny te nie są dogodne 
d!a ludzi pracy . . Gdzie mają 
zJeść np. śniadanie łodzianie 
nie prowadzący własnego 

Pokaz rasowych 
kur i ~ołębi 

W dnioc:h . od 11 do 13 grudnia br 
w. Klubie Fabrycznym tZPW - park 
Hibnera - przy placu Nie podległości 
zorgonlzowony zostanie poicaz drobne­
go lnwentorzo, gołębi pocz towych I ra­
sowych. Pokaz ten organizowany jest 
przez zrz.eszenie po/$ loch hodowców 
gołębi poc1towych i drobnego Inwen­
tarza. 

• 

Kroni~a 
party ina 

Drlelnlca .Sródmieścle 1 Wy~ 
dt i oł Propag„ndy KO Sr6dm1e­
Jc ie iowiodon\"lo wszystkich 
sekrelor1y podstawowych orga­
nłzocjr portyjriych, Ż• w dn iach 
7 i 8 bm. riObędzie się szko­
~:~~:. dlo prz~dujqcych og ita-

W dniu 1 bm., o godz. 16, 
odb•dile ilę szkolartie grupy 
A, nkolen le prupy B odbędzie 
się dnia a bm., o go-dr.. 16. 
Stkolenio I• odbędq się w so­
l! KO ~ródr."ieście , al. Ko­
ściuszki 4. 

Szkolenle dla grupy C od­
b~zle się dila 1 bm., o godz 
16, a dla grupy D w dniu 8 
bm, . o t•J samej godzinie w 
Ośrodku Stkolenla Partyjnego, 
ul. Plotrkow1ko 19•. 

Tematem stkolenia jest ro--
i:icidnienie Pt. uKonferencjo 
moskiew1ka" • 

Komunikaty 
ŁOdzkiego OSrodka 

Szkolenia Partylnego 
Uwago, lłuchacre samokształcenia 

kierunku materializmu dialektycznego i 
historycznego (I i Il rok). 

Łódzk i OśroC.:ek Szkolenia Partyjnego 
zowiodom1o, te seminarium die li ro· 
ku nouczooic grupo l, odbędzie si• w 
czwartek, dnia 9 bm, seminarium die 
I roku nauczania odt.ędt ie sifl die 
grui:>y 3 w czwartek, 9 bm .• dla grup 
2 I 4 w p•qtek, dnia 10 bm. 

Wsrystki1 iot.cia cdbywojq si• w 
lódtklm Oirodku, ul. Traugutta 1, Po­
czqtek o godr. t7 • „ ... * 

lódtkl Ośrodek Szkclenlo Partyjnego 
r.owiodomio 1luchcc1y somcksztckenio 
k:e-runku ekonom i; politycznl!j 11 roku, 
że wykład na temol; „Socjol:sł)czno 
przebudowo rolnictwa•• odbędzie się w 
środę, dhio a bm., o goch. 17. w soli 
wykładowej l6dtkie;o Ośrodka, ul. 
T raugu•to 1. 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - god•. 19 

„Świat ai~ kończy", 

POWSZECHNY (Obr. Stallng radu 21) 
- god1, 19 - „Tan io". 

IM. ST. JARACZA (St. Jarac•a 2n -
goch. 19 - 11 Mewa". 

SATYltYKOW (Traugutta 1) - god•. 
19.15 - „Mamy gości". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - ni„ 
czynny. ' 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) 
ciynny. 

PINOKIO (Kopernika 16) - god•, 17 ~ 
„Siedmiu c;zare>dzlejów''1 

, MUZEA 
l'RZVRODNICZE (parł< Sienklewlczo) 

w god•. od 10 do 17. 
SZTUKI (Więckowski ego 36) - w god1< 

od ł do 15. 
AltCHEOLOGICZN! I ETNOGRAFICZ· 

NE (plac Wolności 14) - w godr. od 
101 do 18. 

WYSTAWY 
O~RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Sienkiewicza) - IX Okrągowo 
Wystawa Prac Członków Z.wlq1icu Pol· 
•kich Artystów Plastyków - ctynno w 
godz. od 10 do 13 ; ~d 15 do 18. 

KINA 
BAŁTYK (Norutowlcza 20) - „Zlodzieie 

I policjonci" - godz, 16, 18, 20. 
3D'tNIA tf'rzejotd "") - t>rogrom fil· 

m6w dok, I kult.-{)Śwlot.: „TnJtynkty 
mocieriyński e u pto:Ców" 1 „Sport ra­
dt recki 2-)4", „IC.ronlko horcer1ko 
3·54", „Niebieski Jin~" - godz, 18. 
19. ac. 
Program dla na1młeduvch1 •• Kcnlo­
łecr.ek", „Opowlo..;!oł dzięcioł 10-

wl•''• „Wspólny dom 0 
- goda, 16, 

17. 
1.itODA GWARDIA 'l•elonn 2) - ..Sv• 

oulltu" - ono:f„ '"' 18. 20 
MUZA. (Pabianicka 173) - „Płom ienne 

serca" - godz . 18. 20. 
PIONIER (Froncinka1isko 31) - „Ostot· 

ni rejs" - godr:. 17, 19. 
>OLONIA (Ploukows-.::: 67) - „ Proces 

pneciw miastu" - godl.. 15.45, 18, 
20.15, 

Zwiększone zaopatrzenie 
~klepów łódzkich 

Wojewódzkie Przedsiębior-
stwo Hurtu Spożywczego po­
siada w swych magazynach 
duże ilości towarów, które sy­
stematy~znie dostarczane są 
do sklepów na okres przed­
świąteczny. M. 111. w magazy­
nach WPHS znajduje się kilka 

tonn malm, który w tych 
dn iach ukaże się w sprzedaży. 
Sklepy posiadają także duże 
ilości grzybów suszonych w 
kilku gatunkach. 

W najbliższych dniach do 
„Delikate$ów·• dostarczone zo­
staną figi, pomarańcze, man­

ABONAMENTY DO KlNA „POLONIA" OTRZYMUJĄ: 
1966. Marian MlERZEJEWSKI, ul. Klllńsklego ł. 1967. Irena 

STEE"ANSKA, ul. Demokratyczna 20. 1968. Mlchal WYGODNY 
Wiśniowa Góra. 1969. Ludt>mir PRZYBYLAK, ul. Zellgowskle1013~ 
1570. Józefa JABŁORSliA, Ul, Rzgowska 4, 1971. Piotr CYREK, 
ul. Wrześnlei15ka 6. 1972. Marla LACHOWICZ, ul. Andrzeja 31. 
1973, Franclsze11 ANBROZIAK, ul. Kilińskiego 145. 1974. Czesław 
AUGUSTOWSKI, ul. Mazurska 5. 1975, Janina WITKOWSKA, 
uL Franclszkatiska, bi. z. 

* * • 
1984. Sylwia POGORZELSKA, Sokololkl kolo ozorkowa 

--------------. darynk1 oraz eksportowe orze­ teczka. 1980. Karol .ROSLAK, ul. Skladowa 13 - kslątka. 1986. Ka­
zlml~ra GJERAGA, Parzyce, gm. Leśmlerz, pow, Łęczyca -
kslązka. 1987. Feliks ROG, ut. Nowotki a - książka. 1988, Helena 
MADEJCZYK, ul. Jaracza 7 - książka. 1989. Kazimierz SOLAK· 
SKI, ul. 22 !Jlpca 98 m. 8 - chusteczki do nosa. 1990. Witold 
RAKOWSKI, Rawa Maz., Kościuszki JS. - chusteczki do nosa. 
1991. Urszula IIAJDRYCH, Armil Czerwonej zs - chusteczki do 
nosa. 1992. Wojcle<:h l\UCIIALAK , Sieradz, Armil Czerwonej 84 
- chusteczki do nosa 1993. Andrzej BŁASZCZYK, Tomaszów, 
żelazna 6 - chusteczki do nosa. 1994. W incenty CIESZKOWSKI, 
\Va.rsza wa, Radzyńska 16 - chusteczki do nosa„ 1995. Agnieszka 
GRZELAK, ul. Piotrkowska 2:?3 - chusteczki do nosa. 1996. Irena 
WITECZ!lK, ut. Nowomiejska 4 - chuste<:zkj do nosa. 1'97. Sa• 
b.tna MAGNUSKA, ul. Krucza 28 - chusteczki do nosa. 1998. Zo• 
fla SCIBOREK, ul. Górna 12 - ch~steczkl do nosa. 1999. Jerzy 
WOLF; ul. żwirki ł - kredens kuchenny. 2000, Barbara KUL· 
SKA, ul. Drewnowska 30 - kupon na letankę. 2001. J. BAK, 
ul. Łaglew11lcka 7 - zegar ścienny. 2002. Józef LESNER, ul. Eu· 
geniusza 6 - abonament df zakładu kąpielowego na 10 usług, 
2003. Bronlstaw JERO:\UNJA:K, ul. KUińsklego 13 - abonament 
do zakładu kąpielowego na 10 usług. 2004. Bronisława KACZ· 
MAREK, ul. Kresowa 12 - stolik z szachownicą. 2005. Andrzej 
KWIATKOWSKI , A, Struga 31 - stolik z szachownicą. 2006. Da­
mazy GA WROJ.llSKI, ul. Skibowa 120 - wieczne pióro. 2007, Eu· 
genia W A LIGO RA, ul. Sienkiewicza 35 - lampa nocna. 2008. An· 
drzej JANIAK, ul. Sienkiewicza J&.; - album do zdjęć. 2009. Te• 
rPsa KAPECKA, ul. Literacka 16 - kupon na konserwy rybne. 
2010. Zygmunt BINKOWSKI, ut. Zeromskiego UO - kupon na 
konserwy rybne. 

Moda 

Na pokazie mody MHD pre­
zentowano nam m. in. model 
praktycznej sukienki uszytej 
z „pepitki". Moctv.I podoba! się 
łodziankom. Szt•oda, że sukie­
nek tych nie ma w sklepach 

mimo obietnic MHD. 

FoL A. J; 

PRZEDWIOSNIE (l'e,omsklego 76) 
„Awanturo o dziecko" - godz. 16. 
18, 20. 

I MAJA (KJlińsk;ego 178) -· „Ekspres 
Moskwo - Ocean Spokojny" -
godz. 171 19. 

REKORD (Rzgowska 2) „Ok,ęty 
szturmują bastiony·• - godt. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 8-4) - „Nodzlel 10 

d wa grosze" - godz, 18, 20. 
SOJUSZ (Nowe Złot.iio) - ,,1.ywy trup" 

I seria - godt. 18 30, · 
SWIT (Bałucki Ryne'41 - „Pod gwla>­

dq frygijską„ - godz 18, 20. 
STYLOWY (Klllńskie~o 123) - „S<an· 

derbeg" - godt. HS, 20. 
TATfłV iSlenkiew1c10 40) - „Kr61owo 

balu" - godz. 16. 18, :io, 
WOLNOSC: <PrzybyStewskiego 161 

„Proces orz:eclw miastu" godz. 
15.4~. 18 , 20.1~. 

WlOKNIARZ (Próchn ika 16) - „Ham· 
le\„ - godz. 14, 17, 20. 

WISŁA (Przc1ozd 1) - ,,W matni"' „ 
godE. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Nledal1~0 
Warszawy" - godz, 18, 20, 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) 
„Mecz stulecia", "kto p ierwnv„ 
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyiurujq ·następuJct· 

ce apteki: Pabianicka 56, Plotr;mwslca 
127, Przejazd 59, Zielono 28, Wschod­
nia ~. Umono.vskiego 37, al. Kośc i usz­

ki 48. 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia: drii ccłq dobę dyżuruje 
Szpital im. N. Borlr:k:ego, ul. Kor:ciń­
skiego 22. 

I rtterno : dti4 cotq dobę dyi:uruJe 
Szpital im. dr Sterlinga, ul. Stetlin-
90 1·3. 

Dyiur połołnlczo-9inekologlc1ny: od 
godz. 8 do 20 dyi:urUJ• Srpltol Im. dr 
Modurowicra, lJI, l(rzemleniacko ~. 
od godr. 20 do 9 dyzuruje St pi tal Im. 
dr H. Wolf, ul. toglewnlcko 34·36. 

Ważne telefony 
Strał Potorno - l!I 
Pogotowie Ratunkowe - 2S4·Cł 

Mie jsko Komendo M':'> .... ~53·60 

Miej,lcl Ośrodek lnformacii - 1''-tS. 

chy włoskie. Dział wi:dlin za­
opatrzony zostame w dodatko­
we luksusowe wędliny. kon­
serwowaną szynkę i cielęcinę 

oraz przetw:iry mii:sne i rybne. 
W sprzedaży znajdują się 

już d1•:7e 1luści migdalów, ro­
dzynków, he , ba~y „Cejlon", 
kawy itp. W tych dniach mają 
ta kże nadejść poszukiwane 
przez gospodynie - liście lau­
rowe. 

W grudniu 
należy wykup~ć 

karty rejestracyjne 
Wydriał Finansowy Prezydium Rady 

Narodowej m. lodzi p-::doje do wia­
domości, ie oddziały finansowe pre­
zydiów dzielni cowych rod narodowyctl 
w lodti, poczQwszy od dnia 1 grudnia 
br., wydajQ karty reje1trocyjne na rok 
19515 dla osób uprowi ajqcy,:h samo· 
lstnle działalność gospodarctQ, pod­
legajqcq opodatkowaniu podatkiem 
obrotowym · I dochodł')wym. 

Ws1ystkie zaintere1owone 01oby po· 
winny nie zwleka~ t wykupieniem kart, 
gdyi termin upły-Na t końcem mieslq­
ca I ni • b4dz ia prtttdłużony. Nlepo­
slodanie korty unłem~żliwi c.'olne p ro­
wodrenie przedslębforstw, 

Korty rojestrocyJn• nobywot można 
we właściwych oddz · ałoch flnonsowych 
pre1ydiów dtielnlc:owych rad narodo­
wych w dni powszedni• od god•, 8 do 
\4. 

Komunikat 
Prezydium RN m. Łodzi 

Prerydium Rody Narodowej m. todtl 
zowladamla, te w związku z wyborami 
do rad narodowycli prtyjęcf('I ludno~cl 
w sprawach skarg I zotaleń przez: 
członków Prazydlum RN, ctlonków pr• 
zydlów dzielnicowych rad narodo-
wych. oraz: pr1ez wszystkie wydziaty, 
miejski e zorzqdy I przedsiębi orstwo 
podległe Pretydiu m RN 1ostały jedno­
rotowo przesunięte ro środę, 8 grud· 
nio, w godzinach od 17 do 20. 

Robotnicy ZPB im. Marchlewskiego 
wyszlakowali dwie ulice 

Mieszkańcy naszego mir 

sta wykazują coraz więcej 

troski o stan ulic na przed­

mieściach. W ramach czynu 

wyborczego liczne komitety 

blokowe i załogi wielu zakła­

dów pracy wyszlakowały już 

wiele ulic na przedmieściach. 

Ostatnio pracownicy dzia­

łu transportu, kierowcy oraz 

praco-wnicy straży pożarnej 

ZPB im. Marchlewskiego, 

pragnąc uczcić czynem wy­

bory do rad narodowych, zo­

bowiązali się wyszlakować 

ulicę Liściastą i Wici. Zobo-

wiązanie swoje już wykona­

li. Na obydwie ulice nawie• 

źli około 200 tonn szlaki o­
raz przepracowali 200 robo­

czogodzin przY. rozrzucaniu 

zużlu. 

RAD I (J 
WTOREK, 7 GRUDNIA 195-4 R. 

FALA 230,1 • m 
WIADOMOSCI: 5.ijS, 6.00, 7,00, • 7.40, 

12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 23.55. 

6 .20 Reportaż aktualny dlo wsi. 6.33 
Kolendorz radiowy. o.40 Koncert soli­
stów. 6 . .55 Progrom dnia. 7.1, Muzyien 
poranna. J.45 „Błękit'1o sztafeta". e:i1' 
Koncert poronny. 8.45 „z mikrofonem 
przez miasto i Wieś". 12.10 Utwory fle­
towe, 12.25 Polskie melodie taneczne. 
12.45 Audycjo dla ~·si- 13.00 lnforma· !!li••·------------------------- c.je dnia. 13.10 Recital śp iewaczy. 13.30 

I 
Audycja sikolna dlo kółek żywego sło-
wo. 14.10 Audycja stk.olna dla klas Il[ 

W dniu 5 grudnia 195ł r. zmarł 
~ 

Tow. Swiderek Henryk 

l IV. 14.30 Rosyjskie pill'!śni ludowe< 
15.00 Korespondenc1:i z zagranicy. 
15.10 Koncert rCJi.rywkcwy. 16.00 „lódz• 
kl Tygodn ik Dźwlękowy0• 16.15 Koncert 
orklestry ŁRPR. 16.35 „Pomóimy nowym 
rodom". 16.45 Muz}·ko rozrywko"Ncr1 

16.55 ,,Z życia naszego mlcsto I wo-­
jcwódz.two". 17.00 Audycjo dla dzieci ; 
17.30 Kwadrans sofistów - płyty. 17.45 
„z mikrofonem przez miasto I wieś": 
18.00 „Zimowe wiec::1ory„ - audyc::ja 
die młodzieży. 18.20 Koncert orkiest•)'' 
19.00 Muzyko I oktua lnotci. 19.25 Frag· 
ment powieści. 19,45 Kompozytor ty„ 
godnia. 20.30 Audyc10 oktuolna. 20.45 
Audycja llteroclco. 21 .4~ Wlodomoścl 
sportowe. 21.~ Muty\a taneczna. 22.20 
„Muron" - opowiadanie. 22.40 Wi ... 

długoletni pracownik ZPB im. R. Sawickiej w f,odzl. 
W Zmarłym tracimy oddanego I ofiarnt:go towarzy. 

sza. pracy. 

Cześć Jego pamięci! 

DYREKCJA, PODSTAW. ORGANIZACJA 
PARTYJNA, RADA ZAKt.ADOWA 

K 

.„ ......... „„„„ ... „ •• „ ... ..: czorno audycja kameralna, 23.0S Mo· 
zaiko rot·)'Wkowa, 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Za.kład Mleczarski w f,odzl, ul. GdaJ\­
ska 126, ogłasza przetarg n ieograniczony na 
wyrąb, składowan ie i okrycie przepisow<j 
warstwą trocin 5.625 tonn lodu naturalnego 
z czego: 

1.500 tono w Łodzi; 
1.935 tonn w Oddziale Łódź, 

ni.ach mleka; 

970 tonn w Oddziale Zgierz, 
ni.ach mleka; 

w 39 zlew-

w 21 zlew-

820 tonn w Oddziale Kraszew, w 12 zlew­
n iach mleka; 

400 tonn w Oddziale 
uewmach mleka. 

Nowosolnej, w Il 

Oferty w kopertach zamkniętych składać 
należy w sekretariacie Zakładu Mleczarskie­
go w Łodzi ul. Gdaf!ska 126, w terminie do 
dr.i.a 15 grudnia 1954 r„ do godziny 15 włącz­
me. W ofertach winna być podana cena za . 
j edną tonnę lodu wyrąbanego wraz ze skła­
dowaniem i okryciem. Oferty na składow~­
nie mogą składać placówki uspołecznione, jak 
również l prywatni przedsiębiorcy. Zakład 
w~trzega sobie prawo wyboru bez pcdania 
pow1Jdu. Bliższych danych odnośnie warun­
ków d<Jstaw i magazynowania udziela pełno­
mocnik Zakładu do spraw grom<'dzcnia lodu 
codziennie w godzinach od 7 do 15. 

2351-K 

I w J~ru~: i~d;•i ;~« rf ;;;; 
dlugoletnl pracownik Za.kładów Sprzę­
tu Transpol'towego w Łodzi. W Zmarłej 
tracimy dobrą Koleżankę I sumiennego 
pracownika.. 

DYRF.KCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
PODST. ORG. PARTYJNA. 

2552-K 

ZAKf.ADY CZOŁENEK TKACKICH, 

f, OD z. ul. Wólczańska or 206/210, 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia I od­
wołania załatwia dyrektor lub jego za. 
stępca w poniedziałki od godz. 13 do 15 
Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol­
ny od pracy, dniem przyjęć jest aajbl!t­
szy dzień powszedni tygodnia. 

2487-K 

Samodzielnego wysoko wykwalifikowanego 
fachowca do wyrobu i reperacji kożuchów 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów im, W. Hib­
nera w Łodzi, ul. Gdańska. nr 95. 2546-K 
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